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Introduction

The book Words — Ideas — Interpretations is a collection of articles presented during
the 111 International Interdisciplinary Student Conference organised by the Student Research
Society ,,The Linguist” of the English department of State Higher Vocational School in
Nowy Sacz, Poland, on 18" May 2016.

The publication consists of two sections written in English, Polish, German and
Russian. Each of the sections reflects the students’ diversified research interests and
explores the ways in which languages express ideas. Section 1 is devoted to linguistics
and translation issues: it contains articles which address a wide range of topics, including
the Russian translation of Winnie-the-Pooh, the future of Estuary English, and the complex
system of German tenses. Section 2 comments on aspects of literature, embracing articles
which focus on such topics as the effect of strangeness in Klaus Mann’s short story and
the Apophthegmata as a way of communication between God and man. The section also
includes an original short story referring to Samuel T. Coleridge’s famous poem.

On the whole, the publication offers a variety of approaches towards a range of issues
within language studies, and the papers may serve as a resource for the present and future
students of philology.

dr Katarzyna Jasiewicz






PART 1.
ASPECTS OF LANGUAGE






Marcin KOSMAN

Uniwersytet Jagiellonski

KUBUS PUCHATEK W ZSRR:
O STRATEGIACH TLUMACZENIOWYCH BORYSA ZACHODERA

Winnie-the-Pooh, ksigzka A.A. Milne’a, niedtugo po wydaniu w 1926 roku, zdobyta
duza popularnos¢ na calym S$wiecie. Ksigzka zostala przettumaczona na kilkadziesiat
jezykow, a jej nowe tlhumaczenia pojawiaja si¢ do dzis. Recepcja ksigzki w rdznych
krajach jest jednak inna. W. Rudniew, wspotczesny lingwista 1 semiotyk, twierdzi, ze
ksigzka Milne’a to w istocie bardzo skomplikowany tekst, bedacy probag ukazania procesu
dziecinstwa. Rosjanin sadzi, ze ksigzka sama w sobie nie jest jednak przeznaczona dla
dzieci, gdyz prawdziwym adresatem opowiesci Milne’a jest cztowiek dorosty. W jego
thumaczeniu, wymownie zatytutowanym Buunu Ilyx u gpunocoghusi 0ov10ennoeco sazvika
(Winni Puch i filozofia powszedniego jezyka — tham. MLK.) znajduje si¢ kilkudziesi¢ciostronicowy
ustep, ktory jego zdaniem jest tekstem nasyconym odniesieniami do dziecigcej seksualnosci
(Pyones, 2000, s. 18), wymieniajac tym samym m.in. Z. Freuda i psychoanaliz¢ jako
potencjalne zrédta inspiracji dla Milne’a. Rudniew optuje takze za tzw. ttumaczeniem
analitycznym (jest to pojecie, ktorego Rudniew jest autorem). Filozofia Rudniewa zawiera
si¢ W nieustannym przypominaniu czytelnikowi, ze ma przed sobg tlumaczenie (Ibidem, s. 50).
W zwigzku z tym w wersji Rudniewa w niezmienionym ksztalcie pojawiajg si¢ wyrazenia
onomatopeiczne (Crack, crack; Bang, bang), wyrazenia idiomatyczne (Happy Birthday czy
Hello!). Cel Rudniewa jest prosty: czytelnik ma mie¢ $wiadomos$¢, ze mieszkancy Lasu mowig
w innym jezyku niz rosyjski. Sam Rudniew zwykl mawia¢, ze o ile ,,normalne” — w jego
mniemaniu — thumaczenie mozna poréwnac¢ do metody Stanistawskiego, tak jego technika
eksperymentalna przypomina eksperymentalng tworczo$¢ B. Brechta (Ibidem, s. 49).

W Polsce z kolei ostawione juz stato si¢ thumaczenie M. Adamczyk-Garbowskiej:
Fredzia Phi-Phi. Autorka, literaturoznawczyni i profesor nauk humanistycznych, jest
zdania, ze thumaczenie I. Tuwim, mimo iz nie pozbawione wdzigku i niewatpliwych zalet,
jest w istocie co najwyzej adaptacja, bowiem znaczna czg¢s¢ gier stownych i aluzji, ktére
w teksécie Milne’a odgrywajg istotng role, zostaty w wersji Tuwim wypaczone, ominigte
lub zastgpione polskimi odpowiednikami, ktorym jednak daleko do petnych ekwiwalentow.
Jej Fredzia nie przebita si¢ do §wiadomosci Polakow jako thumaczenie ksigzki Milne’a
i nie zdobyta wielkiej popularnosci. Fredzia wywolata za to prawdziwa burze — w dyskusji
nad jej zasadnoscig glos zabieraly rdzne postacie ze §wiata szeroko pojetej sztuki. Do
krytykow jej thumaczenia zaliczali si¢ m.in. K.T. Toeplitz 1 S. Lem. WypowiedZ tego ostatniego
przytacza M. Wozniak w swoim artykule Puchata przepustka do stawy:

Bardzo rzadko zdarza sig, aby ttumaczenie bylo lepsze niz oryginat.
Znam jeszcze jeden taki przypadek. ,,Kubu$ Puchatek” Ireny Tuwim jest
to ksigzka genialna. Natomiast t¢ panig, ktora zrobila z Puchatka jakas$
,Fredzi¢ Phi Phi”, to ja bym tgpym nozem zamordowatl za to, co ona
zrobila z tej ksigzki. A tych, ktdrzy ja za to chwalili... nie bede mowil, co
si¢ powinno z nimi zrobi¢. Ten peten niezwyktego wdzigku tekst zostat
po prostu wykastrowany (Wozniak, 2012, s. 127).



Przektady Rudniewa oraz Adamczyk-Garbowskiej moga uchodzi¢ za przyktady
postuzenia si¢ strategia egzotyzacji (ang. foreignization). Domestykacja i egzotyzacja to
dwie strategie, ktore L. Venuti opisuje w swojej ksigzce poswigconej tematyce historii
przektadu: The Translator’s Invisiblity. A History of Translation. Ta pierwsza to wedtug
autora swoista redukcja tekstu napisanego w wyjsciowym jezyku do jezyka docelowego;
etnocentryczna przemoc dokonywana na obcym tekscie. Egzotyzacja kladzie z kolei
nacisk na uwidocznienie réznic kulturowo-lingwistycznych oryginatu; tutaj celem jest
zaznaczenie obcosci tekstu, nawet (a moze zwtaszcza) jesli nie pasuje on do kontekstu
kulturowego jezyka docelowego (Venuti, 1995, s. 20) Piszac o udomowieniu, Venuti
zauwaza, ze stosujac t¢ strategie¢, autor probuje wystac¢ czytelnika w podréz do danego
kraju, podczas gdy w przy uzyciu egzotyzacji to czytelnik musi wybra¢ si¢ w podroz do
obcej kultury. M. Shuttleworth i M. Cowie zauwazajg takze, ze egzotyzacja to strategia,
ktora sprawia, iz tekst w jezyku docelowym celowo tamie pewne przyjete konwencje
poprzez zachowanie obcosci oryginatu (Shuttleworth, Cowie, 2004, s. 59).

W Polsce i Rosji najbardziej znanymi wersjami opowiesci Milne’a sa odpowiednio
wspomniany juz Kubus Puchatek 1. Tuwim | Bunnu-Ilyx u ece-6ce-sce Borysa Zachodera.
Jak pokazg, thumaczenie Zachodra jest pod pewnymi wzgledami podobne do ttumaczenia
Tuwim, ktére w duzej mierze bazuje na strategii udomowienia. W jezyku rosyjskim
zaadaptowane w taki sposob teksty okresla si¢ najczesciej jako pereskaz (Inggs, 2015, s. 11).
Jednoczesnie Zachoder w wielu fragmentach postuguje si¢ domestykacja, przez co
w ostatecznym rozrachunku powstata unikatowa synteza dwoch rozbieznych strategii.
B. Zachoder, cho¢ nie byt filologiem, jest autorem thumaczen wielu pozycji anglojezyczne;j
literatury dziecigcej. Autor ten przetozyl m.in. Piotrusia Pana J.M. Barriego, Mary Poppins
P. Travers oraz Alicje w Krainie Czaréw L. Carrolla; ttumaczenie tej ostatniej ksigzki
byto dla niego takim wyzwaniem, Ze na pytanie o istot¢ trudno$ci przekladu ksigzki
Carrolla Zachoder zwykt odpowiadaé, iz tatwiej byloby zaadaptowac cala Angli¢
(Nikolaeva, 1996, s. 89). M. Freidberg zauwaza, ze Zachoder w swoich thumaczeniach
nierzadko zamienial obecne w oryginale odniesienia do popularnych w Anglii rymowanych
wierszykow dla dzieci (ang. nursery rhymes) na ich odpowiedniki obecne w rosyjskiej
tradycji (Freidberg, 1997, s. 124). Credo thumaczeniowe B. Zachodera miesci si¢ w spektrum
domestykacji. Jak wspomniatem, ta taktyka neutralizuje lub minimalizuje cechy kultury
zrodlowej, co prowadzi czytelnika do mylnej konkluzji co do podobienstwa obu kultur —
w tym przypadku polskiej i1 rosyjskiej. W liscie opublikowanym w pi$mie ,,Borpocst
mutepatypbl” autor stwierdza, ze wedlug jego filozofii thumacz staje si¢ faktycznym
wspotautorem tekstu. Nie jest jego intencja, zeby o Milnie zapomniano, gdyz to wciaz jest
rosyjska ksigzka Milne’a. Podkreslajac jednak frazg rosyjska ksigzka, Zachoder stwierdza,
ze uwaza siebie za wspotautora na rownych prawach z Milne’em. Thumacz dodaje, ze
nalezy pisa¢ w taki sposob, jak napisatby sam autor, jesli pisatby on w jezyku thumacza —
w tym przypadku po rosyjsku. Reasumujac swoj manifest, Zachoder konczy, iz nalezy:
,,] ICcaTh TaK, KaKk Hamucas Obl caM aBTOP, €CJIM Obl OH THCAJI Ha S3bIKE MIEPEBO/IA, B JAHHOM
ciydae — no-pyccku’” (3axoznep, 2002, s. 203) (,,Pisa¢ w taki sposob, jakby pisat sam autor,
jesli pisatby on w jezyku przektadu, w tym przypadku — po rosyjsku”, thum. M.K.).
Wspolgra to z definicja domestykacji wedtug Venutiego, ktory opisujac strategi¢ domestykacji,
postuguje sie frazg bring the author back home (Venuti, 1995, s. 20), co wydaje si¢ doktadnym
odbiciem stanowiska Zachodera przenoszacego Milne’a do Zwigzku Radzieckiego.
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Zmiany i neutralizacje przedtozone przez tlumacza zachodzg juz w przedmowie
do ksigzki. W oryginale jest to ustep podpisany przez samego Milne’a (postuzyt sie
akronimem A.A.M.), gdzie wyjasnia on, skad wzig¢to si¢ imi¢ Winnie-the-Pooh. Autor
thumaczy, ze wzigto sie¢ ono od niedzwiedzicy z londynskiego zoo, ktore sam Milne
wraz z synem (przez calg akcje ksigzki zwanym Christopherem Robinem) czgsto
odwiedzat. Skonfundowany Milne stwierdza, ze nie pamigta juz, czy najpierw padio
imi¢ Winnie czy moze Pooh, ale — konkluduje — jest to dobre imi¢ dla niedzwiedzia.
W rosyjskim przektadzie na pierwszy rzut oka mamy do czynienia z wierng translacja,
gdyz na pozér Zachoder dokonuje udanego przektadu imienia gltdéwnego bohatera,
nazywajac go Buanu-Ilyx. Pierwszy czton tego imienia to transliteracja imienia Winnie
zgodnie z zasadami pisowni rosyjskiej. Jednakze A.A. Milne wyraznie zaznacza, ze
imi¢ Winnie jest imieniem zenskim, ktére pochodzi od niedzwiedzicy Winnipeg,
zamieszkujacej w latach 20. londynskie zoo (Kilpatrick, 1998, s. 619). B. Zachoder nie
pozostawia tutaj pola do interpretacji, gdyz odnosi si¢ on do tytulowego bohatera
ksigzki wylacznie w formie meskiej; juz w dodanym przez Rosjanina wstgpie wystepuja
takie formy fleksyjne jak: Bunuu-Ilyxa u ero apy3seii; A cam Bunnu-Ilyx cram,
C Bunnu-Ilyxom (wyrdznienia — M.K.), ktore jednoznacznie sugeruja, ze bohater jest
ptci meskiej. Poslugujac si¢ terminologia Humboldta, jezyk angielski, jako jezyk
w duzej mierze izolujacy, pozostawia pewng dowolnos$¢ interpretacji w kwestii plci,
gdyz forma czasownika zaréwno dla rodzaju meskiego, jak i zenskiego pozostaje taka
sama. Z kolei polski 1 rosyjski, jako jezyki fleksyjne, juz sa pozbawione tej mnogosci
interpretacji (bapxyoapos, 1975, s. 147-148). W tych jezykach kluczowa role w kontekscie
determinacji ptci odgrywa afiks fleksyjny, niosacy ze soba informacje o osobie, liczbie
1 czasie. Ttumacze zdecydowali si¢ by¢ konsekwentni i uczynili z Misia mg¢zczyzng, nie
zwracajac uwagi na gry slowne Milne’a. Mimo zenskiej genezy imienia, postacie
odnoszg si¢ do Winnie-the-Pooh jako do osoby rodzaju meskiego (He said, He jumped).
W pierwszym rozdziale odbywa si¢ dialog pomigdzy Christopherem Robinem a autorem,
petnigcym tutaj role narratora:

When I first heard his name, | said, just as you are going to say, ,,But
| thought he was a boy?”

,,50 did I”, said Christopher Robin.

,,Then you can't call him Winnie?”

.l don't”.

,,But you said --”’

,,He's Winnie-ther-Pooh. Don't you know what ‘ther' means?”
(Milne, 2006, s. 1-2).

To nieporozumienie pomig¢dzy ojcem a synem dobrze uwydatnia absurd sytuacji
i pokazuje inny sposob mys$lenia dziecka na temat kwestii na pozér oczywistych.
Z powodu odmiennych wiasciwosci jezykdw 1 pewnych decyzji podjetych przez
thumaczy stowianskie wersje musza by¢ pozbawione tych fragmentow. Zanika przez to
pewna intertekstualnos¢ tekstu. Fakt, ze Christopher Robin Milne odstonit w 1981 roku
pomnik niedzwiedzicy Winnipeg, ktory daje Swiadectwo wplywu, jaki Winnie-the-Pooh
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mial na tysigce dzieci (i, co wazne w konteks$cie zmian oraz swoistej infantylizacji utworu
przez thumaczy, na dorostych) w rosyjskiej wersji przestaje si¢ liczy¢.

Wracajac jeszcze do pierwszych rozdzialdéw: u Zachodera wstep Milne’a zostat
zastgpiony przez wyjasnienia samego autora, ktory bezposrednio zwraca si¢ do swoich
czytelnikow, mowiac, ze sam nauczyt moéwi¢ Winni Pucha po angielsku, bo to bardzo
trudny jezyk, zwlaszcza dla tych, ktoérzy go nie znaja. I ostatecznie, dzigki jego
staraniom, Mi$ nauczyt mowic¢ si¢ po rosyjsku, nawet lepiej niz po angielsku. W tym
zgrabnym stwierdzeniu mozna ustysze¢ pewne echa absurdalnego humoru Milne’a;
gdyby autor urodzit si¢ w Moskwie, a niedzwiedzica Winnie mieszkata przy bonpmioit
I'py3uHcKoil yimue’, to podobny tekst znalaziby sie byé moze w ksiazce. Tyle tylko, ze
Winnie-the-Pooh Rosjaninem nie jest i ta historia nie ma wiele wspdlnego z oryginatem,
w ktérym Milne zwraca si¢ wylacznie do swojego syna. Thumacz podpisat si¢ réwniez
jako bopuc 3axomep, odbierajac ksigzce tym samym intymny klimat poczatkowych
rozdzialow. Zachoder czgsto zwraca si¢ do czytelnikow bezposrednio takze juz w nastgpnych
rozdziatach: mepen BamMu BUHHHU-TIYX, BY 3HaeTe MoYeMy, Kak BuaAuTE. Wpasowuje si¢ to
wprawdzie w histori¢ rosyjskich przektadow anglojezycznej powiescie dzieciecej, ale
ogdlna wymowa dziela staje si¢ przez to inna. Angielska literatura dziecigca niewiele
zna takich przyktadéow, w ktorych autor zwraca si¢ bezposrednio do czytelnikow
w innych cze$ciach ksigzki niz wstep. Z kolei drugi czton imienia eponimicznego bohatera,
Pooh, nie odnosi si¢ do wlasciwosci jego sylwetki, gdyz Pooh w jezyku angielskim to
wykrzyknienie odpowiadajace mniej wigcej polskiemu phi lub fuj. Milne wyjasnia
powstanie imienia Pooh w podanym fragmencie:

But his arms were so stiff from holding on to the string of the
balloon all that time that they stayed up straight in the air for more than
a week, and whenever a fly came and settled on his nose he had to blow
it off (bapenrtcen, 2008, s. 27).

Identyczne wyjasnienia prezentowane sg przez B. Zachodera. W jezyku angielskim
nie czyta si¢ jednak litery h na koncu stowa, przez co wymowa imienia Winnie-the-Pooh
fonetycznie powinna brzmie¢, wedtug standardow IPA, /pu:/. Jako ze w jezyku rosyjskim
stowo myx oznacza puch, to najprawdopodobnie;j jest odniesienie do migkkosci i puchatosci
rzeczonego misia, ktora w oryginale nie jest podkreslona. Milne bowiem nigdzie nie
wspomina o rzekomej migkkosci tytutowego bohatera.

Kolejng postacig, ktorej rola zostala przez strategie udomowienia znaczaco
zmieniona, jest Sowa. W oryginale Owl jest swoistg karykaturg mlodych intelektualistow.
Posta¢ ta chwali si¢ swoim wyksztatceniem, lecz jednoczesnie boi si¢ pokazaé swoje
umiejetnosci w dziedzinie czytania i pisania, bowiem — oczywiscie gdyby mieszkancy
lasu posiedli umiejetno$¢ czytania 1 pisania — wysztoby na jaw, iz jest ona zwykltym
hochsztaplerem. Ogolny charakter sowy zostat oddany w thumaczeniu Zachodera. Bohaterowie
zwracajg si¢ do tej postaci w formie zenskiej, czesto okreslajac ja jako odeHb-oueHB
ymHas (bardzo, bardzo madra — thum. M.K.), co przy uwzglednieniu jej faktycznych
umiejetnosci pisania i czytania wydaje si¢ mie¢ sardoniczny charakter. Zachoder uczynit
jednak z Sowy posta¢ zenska. Nie wspodlgra to z intencjami Milne’a, ktory przede wszystkim
starat si¢ sparodiowac absolwentow meskiej szkoty Eton. Co wiecej: fakt, ze Sowa nie

! Jest to ulica, przy ktorej znajduje si¢ moskiewskie ZOO.
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jest Panem Sowa, w rosyjskiej wersji ma swoje konsekwencje w dalszej czesci ksigzki:
w oryginale bohaterowie nie wiedzg, jak si¢ zachowa¢ na widok Kangurzycy. Jest to
spowodowane faktem, ze Kanga jest pierwsza kobietg w lesie. Wytlumaczenie to nie moze
rezonowa¢ w stowianskich wersjach, bowiem posta¢ Sowy pojawila si¢ juz w czwartym
rozdziale, podczas gdy Kangurzyca debiutuje dopiero w rozdziale siddmym (w obu wersjach).
Przez zmiany w tlhumaczeniu czytelnikowi umyka kolejny aspekt humorystyczny. Jezyk
angielski, jako przyktad jezyka, ktory w pordwnaniu z rosyjskim ma duzo mniej wyraznie
zdefiniowany rodzaj gramatyczny (Corbett, 1991, s. 62-63), daje tutaj mozliwo$¢
dwuznacznego zinterpretowania stowa Owl, bowiem moze oznacza¢ ono zar6wno
przedstawiciela ptci meskiej, jak i zenskiej. Biorac jednak pod uwage, ze opisujac te
posta¢ Milne postuguje si¢ meska formg zaimka, w tym przypadku decyzja Zachodera
moze budzi¢ pewne watpliwosci, poniewaz w jezyku rosyjskim — podobnie jak w polskim
— istnieje meski odpowiednik stowa sowa: ¢unun (pol. puchacz).

Symboliczne sa w ksigzce Milne’a same imiona Kangurzycy 1 jej synka. Kanga
1 Roo s3 dwoma czgéciami angielskiego stowa Kangaroo. Postacie te ukazuja nierozigcznosé
matki i syna oraz specyficzng relacj¢ taczaca te dwie postaci. B. Zachoderowi udaje si¢
zachowa¢ Milne’owska specyfike, nadajac matce imi¢ Kenra, a jej synowi Py. W kontekscie
faktu, ze w jezyku rosyjskim stowo kangur thumaczy si¢ na Kenrypy, to rosyjski przektad
mozna w tym przypadku uzna¢ za wiernie i dobrze podkreslajagcy wspdtzaleznosé
bohaterow. Milne na og6t nie stosuje pelnej formy imienia Winnie-the-Pooh. Zwykle
jest ona skrocona do samego Pooh. Tutaj Zachoder podaza za autorem, odnoszac si¢ do
Niedzwiedzia gloéwnie poprzez drugi czton imienia: ITyx. W oryginale imi¢ Winnie wystepuje
jedynie przy zwracaniu si¢ do bohatera poprzez pelne imig, a i tak ta forma pojawia si¢
w ksigzce sporadycznie. W Kubusiu Puchatku I. Tuwim dokonata fundamentalnej zmiany
w kontekscie imienia Christophera Robina, nazywajac go Krzysiem. Zachoder zostat
wierny oryginalnej wersji 1 za Milne’em nazywa Christophera Robina Kristoferem
Robinem. Brak zmiany w tej materii moze by¢ podyktowany faktem, ze w Rosji czesto
zwraca si¢ do ludzi nie tylko poprzez pierwsze imig, ale takze przez imi¢ odojcowskie.
Kristofer Robin wprawdzie nie spetnia typowych dla rosyjskiej nomenklatury warunkow,
gdyz Robin jest rzeczywistym drugim imieniem syna autora, nie imieniem ojca (byltby
to Alan); imi¢ Milne’a seniora nie pada jednak ani razu w adaptacji Zachodera, a rosyjskie
dziecko jest przyzwyczajone do widoku podwdjnego imienia. Zachoderowi zatem udaje
si¢ zar6wno utrzyma¢ duch oryginatu, jak i uczyni¢ tekst zrozumiatym dla rosyjskiego
dziecka. W odroznieniu od Rosjanina I. Tuwim optuje za Krzysiem. Uzycie deminutywu
powaznie wypacza jednak sens wymowy catosci. Bohater Milne’a chce by¢ traktowany
powaznie, dlatego ojciec zwraca si¢ do niego poprzez petne imig, co ma tez efekt komiczny,
gdyz Christopher Robin to mimo wszystko kilkuletni chtopiec. Poprzez zmiane na Krzy$
autorka z gory wtlacza chtopca w pewne ramy, skazujac go na stygmatyzacje w oczach
czytelnika. Zupelie inaczej przeciez brzmi: ,,Christopher Robin, the discoverer of the
North Pole” w poréwnaniu z ,,Krzys, odkrywca bieguna”. Co wigcej, przez Kubusia znikajg
takze pierwsze wersy w ksigzce: ,,Here’s Edward Bear”, co jest zabiegiem podobnym do
postugiwania si¢ imieniem Christopher Robin (Teddy jako zdrobnienie od Edwarda).
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Imiona bohaterow pobocznych takich jak Wizzle and Woozle maja wydzwiek
komiczny glownie ze wzgledow fonetycznych. (Szymanska, 2014, s. 200) Sa to wariacje na
temat stowa weasel (pol. fasica), ktore majg na celu obrazowa¢ dziecigce niedociggniecia
w kwestii fonetyki. W wersji Zachodera sg one zastgpione przez byku 1 bskwu, ktére
nawigzujg do rosyjskiej kultury. byka to stwor ze stowianskiego folkloru, ktory porywa
1 pozera dzieci; bsika zas$, idac za stownikiem Uszakowa, to przymiotnik, ktorego uzywaja
dzieci na opisanie czego$ zlego i glupiego. Z kolei w polskiej wersji I. Tuwim Koryguje
Milne’a thumaczac t¢ pare jako tasice (miejscami postuguje si¢ tez deminutywem fasiczki)
oraz lisy. Podobnego zabiegu Tuwim dokonuje tez, ttumaczac Heffalumps jako stonie.
U Milne’a jest to wymieszanie stow Elephant oraz help. Caly komizm u Milne’a polega na
celowym przekreceniu nazw tych zwierzat. Thumaczac ,,poprawnie” sens tych nazw,
zostaje wypaczony. W przypadku Hefalumpdw Zachoder lepiej oddaje oryginal, thumaczac
je jako Stoniopotamy (ros. coHOmOTam).

B. Zachoder ze zmiennym szczg$ciem poradzit sobie z odniesieniami do brytyjskiej
kultury. W rozdziale szostym na zyczenia urodzinowe skfadane przez tytulowego bohatera
Osiolek odpowiada z przekasem: ,,Nuts and May”. Jest to odniesienie do popularnej
angielskiej rymowanki. Stowo May odnosi si¢ tutaj do glogu, nie do miesigca; co wigcej
w Anglii nie zbiera si¢ orzechdéw w maju. Z tg wyrafinowang thumaczeniowa putapka
Zachoder $wietnie sobie radzi, proponujac trawestacje znanej noworocznej piosenki
dziecigcej B necy poounace énouxa R. Kudaszewej, zmieniajac stowo érouxa (choineczka)
na narouxa (Wyraz oznaczajacy laseczke lub rozdzke). Thumacz perfekcyjnie oddat tutaj
uszczypliwy charakter osta jak i absurdalny humor angielski, typowy dla Milne’a. Mimo
tego Zachoder zdaje si¢ nie rozpoznawac piosenki Here we go round the mulberry Bush,
ktora jest angielskg rymowanka z XIX wieku; Zachoder postuguje si¢ fraza 100 opexosvim
kycmom (pod orzechowym krzewem — thum. M.K.), ktora w rosyjskim kontekscie nie
ma zadnego znaczenia kulturowego. W rozdziale dziesigtym, fraze ,,the scent of May”
tlumaczy on, podobnie jak I. Tuwin w polskim przektadzie, na majowe wonie (Maickuit
apomar), podczas gdy ponownie chodzi tu o gtog.

Osobna kwestia sa wiersze, przez thumacza traktowane w bardzo swobodny sposob.
Zachoder czesto w ogole nie odnosi si¢ do whasciwego tekstu Milne’a, sam proponujac
swoje interpretacje — skadinad zreczne i oddajace ducha kiepskiej stylistycznie tworczosci
tytulowego niedzwiedzia. W rozdziale sioddmym Winnie-the-Pooh recytuje sklecony napredce
wierszyk, zeby zagada¢ Kangurzyce i umozliwi¢ Krolikowi i Prosiaczkowi porwanie
Matego Ru. Oba wiersze znajdujg si¢ w tym samym miejscu ksigzki.

Lines Written by a Bear of
Very Little Brain

C1poKu, COUMHEHHBIE MEBEIIEM
C OITMJIKaAMH B I'OJIOBEC
On Monday, when the sun is

Ha pgusax, He 3Haw cam

hot,

| wonder to myself a lot:
,,NOW is it true, or is it not,
That what is which and which
Is what?”

On Tuesday, when it hails and
SNOWS,

3a4eM,
3alen 1 B He3HAKOMBIN J0M,
Mmue 3axotenock Koe ¢ Kem
[ToronkoBate 0 Tom o Cem.
S pacckazan um, Kro, Koraa,
N Ilowemy, wu Ortuero,
Ckazan Otkyna u Kyna,
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The feeling on me grows and
grows

That hardly anybody knows

If those are these or these are
those.

On Wednesday, when the sky
is blue,

And | have nothing else to do,
I

sometimes wonder if it's true
That who is what and what is
who.

On Thursday, when it starts to
freeze,

U Kak, u I'me, u Hnsa Yero;
Yro Owputo Pawpme, 9o
ITotom,

N Kto Koro, u Yto k Yemy,
N ugro nmomymamu o Tom,
N Ecmu Her, To Ilouemy?
Korma mMHe He XBaTajio CJIOB,
S1 mobasisu1 TO ,,AX”, TO ,,OX”,

N ,Tax ckazare”, u ,,byas
310pOB”,

N ,Hy u ny! ”, u ,IIpocto
cmex!”

Korma » 3akoHYnII s pacckas,

And hoar-frost twinkles on
the trees.
How very readily one sees
That these are whose — but
whose are these?

(Hoff, 1983, s. 30).

To Koe-kxto cripocut: ,,11 Bce?

ThI roBOpMI TYT LENBIN Hac,
A pacckazan vu To, u Cel...

(Munn, 2003, s. 66-67).

Mozna rzec, ze og6élny duch poezji Winnie-the-Pooh zostat zachowany. Zmiana
tytulu wcigz odzwierciedla jego lekkomyslng nature; w rosyjskiej wersji Niedzwiedz
o Bardzo Malym Mézgu zostal zastapiony przez Niedzwiedzia z Trocinami w Glowie.
Caly problem polega na tym, ze jest to wcigz adaptacja, a kontekst oryginalu zostaje
zignorowany. (Kapmyxuna, 2016, s. 77) Mimo iz w obu pokazana jest najwazniejsza
cecha wierszy gldéwnego bohatera (mianowicie: jest on w gruncie rzeczy bardzo stabym
poeta), to zmiany sg jednak dos¢ duze. U Zachodera mamy kompletne przepisanie wiersza,
w ktorym tylko ogdlna wymowa niejako rezonuje z tekstem autora, podczas gdy u Milne’a
bohater wylicza poszczegoélne dni tygodnia i z grubsza opisuje zmieniajaca si¢ pogode;
u Zachodera mamy do czynienia z probg sprawozdania, co Mi$ robit kilka dni temu. Tlo§¢
zaimkow przystownych 1 rzeczownych niewatpliwie wprawia adresata w zaklopotanie,
gdyz nie mozna stwierdzi¢, o co bohaterowi chodzi. Winni Puch i Winnie-the-Pooh
osiggaja swoj cel, ale czynig to zupehie innymi $rodkami.

Rekapitulujac, B. Zachoder niewatpliwie stara si¢ dostosowac ksigzke do swoich
realiow. W poréwnaniu z I. Tuwim Rosjanin zdaje si¢ by¢ bardziej subtelny 1 sSwiadomy
r6znic kulturowych pomigdzy dwoma §wiatami. Zachoder podejmuje probg zachowania
cho¢ niektorych elementéw brytyjskosci. Jest jednak w tym niekonsekwentny (czy jest
to zamierzona strategia — nie sposdb orzec), o czym $wiadczg wspomniane wcze$niej
przyklady odmiennego potraktowania dwoch nuresry rhymes. Co jest jednak wspolne
dla Tuwim i Zachodera, to fakt, ze autorzy obu przektadow postuguja si¢ domestykacja
W czestszy sposob niz egzotyzacja. Nalezy zatem postawié pytanie: czy sukces Winnie-
the-Pooh to w istocie sukces Winnie-the-Pooh czy tez odpowiednio zastuga Kubusia
Puchatka i Winni Pucha? (Ibidem, s. 78-79) Aczkolwiek powyzsze analizy fragmentow
przektadéow to jedynie rudymentarny szkic traktujacy o zadaniach czekajacych na
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thumacza ksigzki A.A. Milne’a, wydaje mi si¢, ze przeprawa przez The Hundred Acre
Wood to droga kreta 1 dtuga. Thumaczac taka pozycje jak ksigzka Milne’a, nalezy bowiem —
twierdze, ze wrecz bezwarunkowo — unika¢ wszystkich sztampowych oznak literackiej
niedojrzatosci, po to, aby zachowaé stodko-gorzkie elementy powagi, kryjace si¢ za
fasadg bajki dla dzieci, ktérej w istocie daleko do infantylnej powiastki. Analizujac
powyzsze przyklady, wydaje si¢, ze cho¢ przektad B. Zachodera nie jest doskonaty, to jego
interpretacja na tyle weszlta do kanonu, ze jakiekolwiek proby naruszenia thumaczeniowego
statusu quo skazane sa na porazke. (Smorodinskaya, 2007, s. 338) Chlodna recepcja
wspomnianych tlumaczen Rudniewa czy Adamczyk, ktore jawig si¢ jako zasadniejsze
filologicznie, moze by¢ tutaj pewnym wyznacznikiem. Mimo oczywistych niedociggniec,
waga kulturowa ttumaczenia Zachodera jest nie do przecenienia.

Streszczenie

Artykut omawia strategie tlumaczeniowe, ktorymi postuzyt sie Borys Zachoder przy
przektadzie ksigzki A.A. Milne’a Winnie-the-Pooh. W wersji Zachodera przewaza uzycie domestykacji,
przez co cz¢$¢ odniesien do kultury brytyjskiej nie zostata oddana lub zmieniono je na ekwiwalenty
charakterystyczne dla rosyjskiego obszaru kulturowego; w niektdrych fragmentach Zachoder uzywa
jednak réwniez egzotyzacji. Wersja Zachodera jest rowniez porownana do adaptacji I. Tuwim
w celu ukazania podobienstw i réznic w najbardziej rozpowszechnionych tlumaczeniach
Winnie-the-Pooh w Rosji i Polsce.

Summary

The article examines A.A. Milne’s Winnie-the-Pooh and its Russian translation by Boris
Zakhoder from a Translation Studies point of view. The aim of the essay is to highlight the strategies
implemented by the translator. It is evident that Zakhoder mainly relies on domestication, which
neutralized a plethora of references to British culture that are present in the original version. Still, in
some fragments of the book foreignization is used as well. Zakhoder’s work is also compared to
the Polish adaptation by I. Tuwim in order to point out the similarities and differences between
the two most widely spread Russian and Polish renditions of Milne’s book.
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Karol ORCZYKOWSKI

Panstwowa Wyzsza Szkota Zawodowa w Nowym Saczu

] BAJIIETDb U JIABUTD,
CZYLI SLOW KILKA O MILOSCI W ZARGONIE MLODZIEZOWYM

W obecnych czasach za pomocg kultury popularnej 1 mass medidw propagowana
jest idea nieustajacej zabawy 1 szeroko rozumianej wolnosci. Ma to réwniez ogromny
wplyw na sposob porozumiewania si¢ mlodziezy na calym $wiecie. Mlodzi ludzie sg
spontaniczni, otwarci na réznego rodzaju nowosci, cenig sobie swobode¢ i rozrywke,
a zargon (slang), ktorym si¢ postuguja, jest przejawem ich kreatywnosci, probg tamania
utartych konwencji oraz nowg interpretacja kultury. Samo stowo ,,zargon” (z fr. jargon)
oznacza ,,jezyk srodowiskowy odznaczajacy si¢ specyficznym slownictwem, niezgodny
z 0g6lnymi normami kulturalno-jezykowymi” (Tokarski, 1980). Ze wzgledu na srodowisko,
w ktorym zargony sa uzywane mozemy wyodrebni¢ m.in.: zargon mtodziezowy, przestepczy,
wiezienny, zeglarski, naukowy, uliczny, sportowy itp.

Wyb6r zargonu (slangu) mtodziezowego jako przedmiotu analizy determinowany
jest bogactwem zmian zachodzacych w jego strukturze. Zjawiska jezykowe, ktorych
uchwycenie w jezyku normatywnym bytoby utrudnione z uwagi na przestrzeganie zasad
poprawnosci jezykowej, w Zargonie mtodziezowym sa uwypuklone, bogato reprezentowane,
poddaja si¢ analizie ilosciowe;.

W niniejszym referacie obiekt badan stanowig zargonizmy skupione wokot pola
znaczeniowego mitosci, erotyki i1 seksu. Material zostal wyekscerpowany ze stownika
T.G. Nikitiny Monooéxcnwviii cnene. Tonkoswiti cnosaps. Stlownik ten jest pierwszym
zbiorowym opracowaniem zargonu mtodziezowego. Zawiera ponad 12 tys. stow 1 3 tys.
frazeologizmow przedstawiajacych realia wszystkich sfer zycia mtodziezy. Zebrany
materiat zostal podzielony na 5 grup.

Grupa pierwsza zawiera okreslenia mezczyzn 1 kobiet. Liczy 52 wyrazenia, wsrod
ktorych 7 to zapozyczenia z jezyka angielskiego. Przytoczymy przyktady:

— JaBep — 'MIOOMMBIH, TI000BHUK' (ang. lover) — Y maii maBepa B MO3T'y HOT & CHHIJT
n3BwimHbl (Hukutuna, 2004, s. 337);

— COKOHJI-XDHJ - “KeHaTblii MyxuuHa' (ang. Second-hand);

— JDKYC — 'XOpOIINi 3HAKOMBIH, TIpUsITENE' (ang. juice);

— (punaBIUK — 'CTOPOHHUK CBOOOIHOM JI00BH' (ang. free love);

— Baida — "keHa, cynpyra' (ang. wife);

— Tepi€HOK — 'meBylka, aeBouka’ (ang. girl) ;

— JTapauHT — 'MI0O0BHUK, CEKCYATbHBIN MapTHED, K KOTOPOMY KEHIIMHA OOBIYHO

HE UCTIBITHIBACT 0COOBIX UyBCTB' (ang. darling).

Nalezy zaznaczy¢, ze dla wigkszosci stow zapozyczonych z jezyka angielskiego
charakterystyczna jest adaptacja fonetyczna (doktadna kopia oryginatu).

Zargonizm JkoKoHJ1a — ironicznie o kobiecie z duzg iloscig kosmetykoéw na twarzy
(‘o neBy1IKe, JKEHILMHE C OONBIIMM KOJIMYECTBOM KOCMETHUKH Ha juie') zostal zapozyczony
z jezyka hiszpanskiego 1 wloskiego (La Gioconda), oznacza on nazwg obrazu Mona Lisa
Leonarda da Vinci. Niektore okreslenia mezczyzn i1 kobiet uzywane przez mtodziez
w jezyku literackim funkcjonujg jako nazwy zwierzat, np.:
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KOT — 'FOHOIIIA, MY>KYHHA, TTIOJIb3YIOLIUICS YCIIEXOM Y KeHIIUH";

pbI0a — 'My>XUHHA, C KOTOPHIM MOXKHO MO3HAKOMHTBCSI B PECTOpaHe U TPOBECTH
Beuep 3a ero cu€r —bwumm Buepa B «Meducto», TaM ObUIO CTOJIIBKO PBIOBI,
a MbI, KaK JIypsl, co cBoumu Myxukamu (Ibidem, s. 608);

CJIOH — 'MY)KYMHa, COBEPIIAIOIINI 32 JIEHbI'H MOJIOBOW aKT C KEHIUHOM';
Oappakyna — '0XOTHHIIA 32 MY>XYUHAMH';

mucTa B ckadanpe — (ironicznie, zartobliwie) — 'BbIcokasi, Xynasi, HeKpacupas
JICBYIIIKA';

xaba — 'meBymika, moapyra' — Koek He XBaTuT, eciiu Bce C abaMu HpUIYT
(Ibidem, s. 182).

Okreslenia kobiet mogg by¢ réwniez zwigzane z przedmiotami codziennego uzytku:
3aKUATaJIKa — 'KpacuBas JKEHIIIMHA C MOBBIIMICHHBIM TeMiiepameHToM' lub z produktami

spozywczymi:

’KBauKa — 'NIEBYIIKA, MOTEPSIBIIAsi HEBUHHOCTh B PaHHEM BO3pacTe M Beyllas
JIETKOMBICIICHHBIN 00pa3 KU3HU'.

Pozostate wyrazenia, mieszczace si¢ w danej grupie to:

0a0TtHCT (ironicznie) — '6a0HUK, JTOBENaC;

3aNETYMK — 'TOT, OT KOTO YacTo O€peMEHEIOT JKEHIIIUHBI';

KUOAIBUUII — 'TOBEJIAC, TIOOUTENh YXaXUBaTh 32 )KSHIIIMHAMU';

TUPYH — 'MY>KUHMHA, TPYIIMIACS O KSHIIUH B OOIIECTBEHHBIX MECTaX, TPAHCIIOPTE
Y TIOJTyYaIOIINK OT TOTO IMOJIOBOE YIOBIETBOPEHUE';

Ko3ebaka- 'cekcyalibHasi, spKasi, XOpoIlo ofieTast JieByiika — Ha Takyro kozebaky
mo6oi ko3én kmonet (Ibidem, s. 290);

maMopTa — 'MEBYIIKa, 3HAKOMAIIANCSI C MY)KYMHAMH Y PECTOPAHOB, JArOIIast
VM HaJIeK]ly HA THTUMHBIE OTHOILICHHS, YXKUHAIOLIAS 33 UX CYET U CKPBIBAIOIIAS .

W drugiej grupie znajduja si¢ okreslenia zwigzane z miloscig oraz sposobem
okazywania uczu€. Ich liczba wynosi 17, z czego 8 to wyrazy zapozyczone z jezyka
angielskiego:

Y

JaBUTh — 'MOOUTH KOro-1100' (ang. love);

JaiKaTh — 'JTFOOUTH KOT0-JIM00, uTo-1100' (ang. to like);

¢bpunas — 'cBoboaHas 1000BE' (ang. free love);

kuc — 'momenyit' — Kro MHe mokaxer ctpuntu3 — tomy kuc (Ibidem, s. 277);
KHCaTh/KHCCAThCsl — 'TIeTI0BaTh KOro-nubo/menoBarkes' (ang. to Kiss);

KHC-KHC — 'B3aMMHBIN NOLIEITYH;

KHCOBaThCs — 'mienioBarbest' — Kak cenu B Kyrie, cpa3y KHCOBAThCA Hadyalld, Kak
Oynro onu Tam oxnu (Ibidem, s. 279).

sktad tej grupy wchodzg takze nastepujace neologizmy:

KaJpéxka — 'QIUpT, yXaKUBaHHE 32 JIEBYIIIKOM';

YyBa4yKa — 'MIOHPABUTHCS JIEBYIIIKE';

3amnay/B 3armajie ObITh — 'BIFOOUTHCS, UCTIBITATh CUMITATHIO K KOMY-JIN0O;
MOCOCATHC — TIONEIOBAThCS ¢ KEM-TTHOO0.

Ostatnie 2 wyrazy nalezace do tej zbiorowosci to: GangeTs — 'o4eHb JTHOOUTH
KOro-JI00, CTYKHYThCS — 'morienioBarbes' — JlaBaii ctykuémcs (Ibidem, s. 676). Przytoczone
przyktady pokazuja, ze wyrazenia nazywajace milos¢ oraz sposdb okazywania uczué
w wiekszosci sg czasownikami.
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Okreslenia grupy trzeciej dotyczg kontaktow ptciowych oraz prezerwatyw. Lacznie
w jej sktad wchodza 24 Zargonizmy, tylko jeden wyraz zostal zapozyczony z jezyka
angielskiego: ¢akarp — 'coBepIaTh MOJIOBOI akT ¢ keM-1100' (ang. to fuck). Okreslenia
prezerwatyw sg nastepujace:

abaxyp;

amoptuzarop (wyrazenia zwigzane z podobienstwem ksztaltu opisywanego
przedmiotu);

anTuceMuT (zargonizm sktadajacy si¢ z dwoch stow antu + cems);

apMsYOK;

Bpar jaerel (w przenosni);

npotuBoras — Jlourpanace Haia Karbka: Bc€ XBanuiach, 4To OHa 06€3 MpoTUBOrasa
CITUT, BOT W cJenanu ek BopoOsimka (Ibidem, s. 568).

Wsrdéd nazw okreslajacych kontakty piciowe (17 nazw) mozna wyodrebnicé
terminy sportowe: 6a0ciell — TpyInIoBoi cekc'; OMaTIoOH — 'TIOJIOBOM aKT Ha JIECTHHIIE,
B noxbesze’, termin muzyczny (pochodzacy z jezyka wloskiego i1 oznaczajacy ozdobnik
ztozony z grupy 4-5 dzwickOw) — rpynmerTo — TpynmoBoil cekc, TpyIoBON MOJIOBOM
akT' — Buepa xotenu chirparb 0ObIYHYIO UTpY, a nonyuwioch rpymmerro (Ibidem, s. 136),
a takze nazwe dzieta literackiego Giovanniego Boccaccia ,,Dekameron”, nexkamepon
w jezyku mtodziezy oznacza ‘imprez¢ z grupowym seksem’ ('‘BedepuHKa C TpyHIIOBBIM

CEKCOM' —

[Moinéms x Jlnane? JlekamepoH o ciaydaro ciaBHoro roounes (Ibidem, s. 147).

Wsréd innych okreslen dotyczacych kontaktow ptciowych znajduja si¢ nastepujace

nazwy:

OyTepOpoa — MOI0BOE CHOIIICHHUE KEHIIMHBI C IByMSI MY)KYHHAMH,

BEPTOJIET — TIOJIOBOM aKT YKEHILMHBI C TPEMs1 WU OoJiee MyKUYMHaMU OJTHOBPEMEHHO',
nuHAMO — 'GiupT 0€3 HEeMOCPEACTBEHHOTO TTOJIOBOTO KOHTAKTA';

MaHTOMHUMA — TIOJIOBOM aKT C MPUHATHEM KPaCUBBIX M03';

3acyxa — '0TCYTCTBHE MOJIOBBIX KOHTAKTOB';

APEKTOpaT — 'YYaCTHUKH TPYMIOro cekca (C ymoTpeOJIeHHEeM aJKOTONs WIH
HapKOTHKOB);

11a0JI0H — 'TI0JIOBOM aKT B TPAIUIIMOHHOM MTO3UIINHN';

BCCSIJIHBIN — 'UeI0OBEK, 3aHUMAIOIINICI BCEMU BHJaMU ceKca'.

W przytoczonych przyktadach wigkszo$¢ nazw to rzeczowniki, jeden zargonizm
jest przymiotnikiem (Bcesimubiit). W analizowanej grupie wystepuja rowniez czasowniki:

TOJIOCOBATh — 'COBEPIIATH MOJIOBOH aKT C KEM;

JPYKHUTH — 'COBEPIIATH MOJIOBOW aKT C KEM-THOO0, OBITh B TIOJIOBBIX CHOIIICHHSX
¢ keM-n6o — Konewno, nmocine kabaka eif mpunuiock ¢ HUM Jipyxuthb (Ibidem,
s. 170);

3aKJIEUTh — 'CKJIOHUTH JIEBYIIKY K IOJIOBOMY aKTy; COBEPIIUTH ITOJIOBOW aKT
¢ keM-160' — Xouenrb e€ 3aknents? — Jla, ona cama caumaercs (Ibidem, s. 208);

MUCaThCsl —'COMIAIaThes Ha TOJI0BOM akT (0 neBymike) — [Ipuexanu B 6aHto,
cMOTpuUM: 0abbl, KOHEYHO, KIaccHbIe, HO He TumnyTes (Ibidem, s. 505).

Na uwage zasluguja 2 wyrazenia: aB-aB — 'OporeHUTAIbHBIC MMOJOBBIE KOHTAKTHI'
oraz ary-ary — 'coBepIlaTh IOJOBOM akT ¢ KeM-Tn00' — BbI ¢ Hell y)ke ary-ary uim yxe
Het? (Ibidem, s. 17). Sa to onomatopeje, czyli wyrazy dzwickonasladowcze. Pierwszy
z nich nasladuje swoim brzemieniem szczekanie psa, natomiast drugi — ghuzenie niemowlecia.
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Grupa czwarta, w skfad ktorej wechodzg okreslenia czgsci ciala 1 narzadéw plciowych,
reprezentowana jest przez 20 wyrazen, 3 z nich to wyrazy zapozyczone z jezyka angielskiego:

— anTtudeiic (potagczenie wyrazow antu u Qeiic; ang. face) — '3a1 yenonexa';

— oOwucaiig (ang. B-Side- druga strona plyty) — 'sax, srogunsl’ — Y 1ebs Oucaiin

KaK y Herpa, a Horu - (pyroonbHo-eBpomneiickue (Ibidem, s. 49);

— Opoacr (ang. breast) — 'rpyab'.

Pozostate wyrazenia pochodzg m.in. od nazw owocOw: aHaHac — “KeHCKasi rpyIp',
ro$lin: apTHIIOK — 'MY»XCKOM TOJIOBOM opraH HebOosbmoro pasmepa'. Moga by¢ takze
zwigzane z podobienstwem ksztattu, np.:

— 0a3zyka — 'MyXCKOM MOJIOBOM 4JieH";

— BOpOTa — “KEHCKHE TeHuTaInuu, Onaranuuie’

— Oomba — '6ombImrast xkeHckas rpynp’ — C TakuMu 60MOaMH TOJBKO Ha OOJIOKKY

«[Lma16os» (Ibidem, s. 58);
— TapaH/TepMHHATOP — 'MY>KCKOM [TOJIOBOM OpraH';
— Toprieaa — 'My>KCKOU TI0JIOBO# opraH 0OJbIIOro pazMepa’s
— YU — “KeHCKas Tpy/ab (Jarie — 0OBHUCIIIas).
Widoczne sg réwniez nastgpujace neologizmy:
— OanmoHbl — 'Oonblasi eHckas Tpyas'— Kak MbICHuIb, 3TO HaTypaibHbBIE
Oannonsl wim cuukoH? (Ibidem, s. 34);

— Oempax — “keHckue 6€apa’ — Takoit OGempark- TONBKO [T YEPHBIX, I IPEATIOYUTAIO
¢panmy3ckuii cranaapt (Ibidem, s. 43);

— BOJIOCSIHKA — “KEHCKHe reHuTanuu'— OHa BOJOCSHKY JHOOOMY MOJACTaBISET
(Ibidem, s. 95).

Pozostate 2 wyrazenia wchodzace w sklad grupy czwartej to: menuarop — 'masnert
WIK SI3bIK akTHUBHOU JnecOustHkH' (pochodzacy od nazwy zawodu), drugi wyraz to
IUKJION — 'MY>KCKOM T0JI0BO# opraH' (zaczerpnigty z mitologii greckiej).

Ostatnia grupa zawiera 22 zargonizmy, ktore okreslaja orientacje seksualne
1 prostytutki. Wséréd nich mozemy wyodrebni¢ nazwy zwierzat: Gapcyk- 'Monomoit
roMocekcyaict', nazwy kobiet: 6adyiika (Zartobliwie) — "TIOKIITON, OIBITHBIN TOMOCEKCYaJIHCT',
nazwy roslin: ¢gucramika — 'MajojaeTHssT TPOCTUTYTKA', OWOCOW: aHaHACKa — 'TIACCHBHBIIN
romocekcyanuct', okreslenia dzieci: IBOMHSIIKM — 'MBa TOMOCEKCYasIHCTa, CBSI3aHHbIC
JPY>KECKAMH OTHOIIEHUSIMH', TOYKA — TIOIPOCTOK-TOMOCEKCYAJINCT, MAJIBIMK — 'TIaCCHBHBIN
romocekcyanuct'. Wyrazenie MaHziena — 'TOMOCEKCYAJIMCT HETpOMIHON pachl' zostalo
zaczerpnigte od nazwiska Nelsona Mandeli, natomiast aBycTBoika — 'MyX4YMHA-
oucekcyan' to termin wojskowy oznaczajacy dwururke, dubeltoéwke. — JIBycTBONKa OH
i o0bIuHBIN roMocek? (Ibidem, s. 144). Widoczne sg rowniez neologizmy:

— Oeprav — 'My»XUMHA-TIPOCTUTYTKA, KOTOPBIM MOXET BBIIOIHATh U TOMOCEKCYATIbHYIO

POJIb (B 3aBUCUMOCTH OT KITUCHTA — AKTUBHYIO WJIN TTACCUBHYIO)';

— HaTypall — 'TeTepOCeKCyalucT',

— TaméHbIi — '9eNTOBEK, CKJIOHEHHBIN K TOMOCEKCYAIIbHOMY TTOJIOBOMY KOHTAKTY',;

— 1Ba Opara akpoOara — 'o mape romocekcyanucto'. Jedynym zapozyczeniem

wystepujacym w owej grupie jest wyrazenie ctputeH-répa (ang. street-girl) —
"TIPOCTHUTYTKA, ACBYIIIKA JETKOTO TIOBEICHHUS .
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Pozostate zargonizmy okreslajace orientacje seksualne 1 prostytutki sg nastepujace:
— AaKTHUBUCT — 'aKTUBHBIM romocekcyaucT — CKOJIBKO ceilyac MOApPOCTKOB Ha
BoKk3asiax! BoT TaM U XOIST «aKTUBUCTBI», UIYT, K ceOe 30ByT (Ibidem, s. 19);

— THOM — TOMOCEKCYaJIHCT';

— 0apOm — MpoCTUTYTKA, OOBIYHO — OJTOHIUHKA';

— Oukca\omsixa\OyOnmMK\MHCTUTYTKA — 'IEBYIIKA JIETKOTO ITOBEICHHSL, IPOCTUTYTKA'.

Na podstawie przeprowadzonej analizy mozna stwierdzi¢, ze w dzisiejszych
czasach bardzo $miato poruszana jest tematyka seksu i erotyki. Przez wieki thumiona
1 skrywana, obecnie seksualno$¢ zostata skomercjonalizowana za pomocag Srodkow
masowego przekazu, co ma rowniez swoje odzwierciedlenie w zargonie mtodziezowym
(205 wyrazen). Wyrazanie uczu¢, pragnien lub zwykta rozmowa dotyczaca tematdéw
inymnych jest dla mtodziezy mniej krepujaca kiedy wyrazana jest poprzez slang.
Okreslenia kobiet 1 mgzczyzn w zargonie mtodziezowym powodujg ich depersonalizacje
(52 wyrazenia), z kolei slangowe nazwy narzadow plciowych (20 wyrazen) prowadza
do prymitywizacji tej sfery. Znaczenie tego zjawiska i jego wplyw na przysztosc jezyka
jest na tyle skomplikowane, ze zastuguje na odrebng analizg.

Podsumowanie

Zargon mtodziezowy to jezyk charakterystyczny dla kazdego pokolenia, ma by¢
on niezrozumiaty dla dorostych, ma by¢ przejawem buntu przeciw wszelkim z gory
narzuconym normom (w tym wypadku jezykowym). Z pewnosciag mozemy zaltozy¢, ze
zargon ten bedzie bardzo szybko si¢ rozwijal, poniewaz wspolczesnie to juz nie tylko
wybryk mlodosci, ale takze jezyk dominujacy w $wiecie Internetu, a coraz czesciej
spotykany jest w innych $rodkach masowego przekazu. W badanym materiale odnotowano
20 wyrazen pochodzacych z jezyka angielskiego, co nie powinno dziwi¢, biorgc pod
uwagge fakt, ze angielski jest obecnie najpopularniejszym jezykiem uzywanym na catym
swiecie. Wszystko to niesie ze sobg zarowno pozytywne, jak i negatywne konsekwencje.
Bez watpienia zargonizmy powoduja, ze jezyk staje si¢ ,,zywszy”’, wprowadzaja element
$miesznosci, czgsto w zabawny sposob krytykujg otaczajaca nas rzeczywistos¢. Z drugiej
strony, uzywajac zargonizmow, niszczymy kulture mowienia, co prowadzi do obnizenia
umiejetnosci sprawnego komunikowania sig, a takze postugiwania si¢ jezykiem literackim.

Streszczenie

Celem tego artykutu jest przedstawienie i przeanalizowanie wyrazow pochodzacych z rosyjskiego
slangu mtodziezowego. Wyrazy te skupione sg wokot pola znaczeniowego mitosci, erotyki i seksu,
wyekscerpowano je ze stownika T.G. Nikitiny Monooéxcnwiii Cnene 1 podzielone zostaty na pig¢ grup:
w grupie pierwszej znajduja sie okreslenia mezczyzn 1 kobiet, druga to okreslenia zwigzane z mitoscia,
trzecia: kontakty ptciowe i okreSlenia prezerwatyw, w grupie czwartej znajduja si¢ okreslenia
czgsci ciata 1 narzadow piciowych, a w piagtej okreslenia orientacji seksualnych 1 prostytutek.

We wstepie wyjasniona zostata geneza powstania slangu mtodziezowego, przedstawiono
rowniez definicje stowa ,,slang” 1 jego rodzaje. Nastepnie analizowane sg po kolei poszczegolne
grupy wyrazowe — podana jest ogdlna liczba wyrazow wchodzacych w sklad danej grupy, a kilka
z nich zostaje przedstawionych doktadnie (wyjasnienie danego wyrazu i jego przyktadowe uzycie
w zdaniu). Po zakonczeniu analizy wszystkich grup nastgpuje podsumowanie, w ktorym mowa
jest o ,,przysztosci” slangu mtodziezowego oraz o pozytywnych 1 negatywnych skutkach, jakie
niesie ze soba jego uzywanie.
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Summary

The purpose of this article is to present and analyze words derived from the Russian teen
slang. These words are concentrated around the semantic field of love, eroticism and sex. They
were rewritten from T.G. Nikitina's dictionary Monooéxcuwiti Cnene and divided into five groups:
the first group contains terms for men and women, the second one is associated with love, the
third group: sexual contacts and terms for condoms, the fourth group: terms for body parts and
genital organs, the last group contains terms for sexual orientations and prostitutes.

In the introduction the origins of teen slang are explained, and the definition of slang is
presented together with its types. Then, one after the other, each word group is analyzed — the
total amount of words included in the group is given and some of these words are pictured
precisely (explanation of the particular word and an example of using this word in a sentence).
The summary contains a discussion on the future of teen slang and on the positive and negative
effects which using this slang entails.
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Aneks
1. Okreslenia mezczyzn i kobiet: naBep (ang. lover), cakonn-xaun (ang. second-hand), mxyc
(ang. juice), ppunasmuk (ang. free love), Baiida (ang. wife), repaéuok (ang. girl), mapausr (ang.
darling), mKxokoHAa, KOT, pbIOa, CIOH, Oappakyna, 3aKHraika, )KBadka, OAmTHCT, 3alETYHK,
K1OaJIbuMIl, TUPYH, Ko3e0aka, [I1aMopTa.
2. Okreslenia zwigzane z mito$ca oraz sposobem wyrazania uczué: naButh (ang. love), naiikars
(ang. to like), ppunar (ang. free love), kuc (ang. KisS), kucarb/KucarbCst, KHC-KUC, KHCOBAThCS,
Oanners, Kaapéxka, UyBauka, 3amaji/B 3anajie ObITh, HOCOCATHCS, CTYKHYThCS.
3. Okreslenia prezerwatyw i kontaktow piciowych: daxars (ang. to fuck), aGaxyp, amoptusarop,
AHTHCEMUT, apMsIOK, Bpar JeTel, MpoTHBoras, 6adcnel, OnarioH, OyrepOpo, BEpTONET, BCESIHBIMH,
JMHAMO, TTAHTOMHMA, 3aCyXa, MAa0JIOH, TOJI0OCOBATh, APYKUTh, 3aKJICUTh, IHCATHCS, aB-aB, ary-
ary, rpynrerto (wi. grupetto), nekamepoH, speKTopar.
4. Okreslenia czesci ciala i narzadéw plciowych: arporexnuka, antudeiic (ang. anti + face),
apTHIIOK, OaIOHbI, Oa3yka, Oempax, bom0a, oucaiin (ang. B-side), 6pacrt (ang. breast), tapan,
TEPMHHATOP, TOPIIE/Ia, MEANATOP, YIIIH, IIUKJIIOI.
5. Okreslenia orientacji seksualnych i prostytutek: akTuBuct, ananacka, 6aly1ika, 6apcyk, 6apou,
Oukca, Omsixa, OyOnuk, Oep/iad, TaloHbIN, THOM, J1Ba Opara akpoOara, JIBOMHSIIKHI, ABYCTBOJIKA,
MaJIbuK, MaH/Iella, THCTHTYTKa, HaTypai, cTpuTeH-répa (ang. street-girl).

23



Bartlomiej ORZYCHOWSKI

Uniwersytet Jagiellonski

ESTUARY ENGLISH:
THE ACCENT OF THE FUTURE IN GREAT BRITAIN?

1. Defining Estuary English

Before one can attempt to answer the question posed in the title it is necessary to
define the term ,,Estuary English”. The task is not an easy one though. A brief review of
literature on the subject reveals that the issue is highly problematic and controversial.
First of all, the variety in question has not been extensively researched, its apparent
popularity notwithstanding. As a result, there are still not many thorough descriptions of
Estuary English, especially in comparison with Received Pronunciation. Secondly, the
available definitions of the concept are generally divergent. Finally, some scholars
question the existence of Estuary English altogether.

The first linguist to posit that English used in south-eastern England is distinctive
enough to be identified as a separate variety was David Rosewarne. In October 1984 he
published an article in the Times Educational Supplement, in which he coined the term
,Estuary English” and defined it as ,,a variety of modified regional speech (...)
a mixture of non-regional and local south-eastern English pronunciation and intonation”
(n.p.). He places its users on a continuum of accents somewhere in between Received
Pronunciation and Cockney. The name comes from the estuary of the river Thames,
which is where the accent allegedly originated. Rosewarne claims that the phenomenon
IS by no means new. Rather, ,.it is a continuation of the long process by which London
pronunciation has made itself felt” (n.p.). In other words, Estuary English is yet another
manifestation of the influence that the speech of London has been exerting on the
neighbouring areas. The process dates back to the later Middle Ages, ,,when the speech
of the capital started to influence the Court and from there changed the Received
Pronunciation of the day” (Rosewarne, 1984, n.p.).

Both the name and the definition proposed by Rosewarne have been criticised as
vague and imprecise. The term ,,Estuary English” fails to get across which estuary is in
question as if the Thames were the only river in the country, which Battarbee (1996)
calls ,,regional arrogance of the SouthEast within the UK” (n.p.). Moreover, it implies
that the accent is used only in the area around the Thames Estuary, while effectively its
scope has reached far outside this locality. For example, Maidement (1994) states that it
IS spoken as far west-north of the Thames Estuary as in Milton Keynes, adducing
research conducted by Kerswill and Williams. Crystal (1995) contends that the variety
can be heard ,,in the area to south and east of London as far as the coast” (p. 50). Finally,
Rosewarne himself acknowledges that it is the whole of the south-east of England that
falls within the ambit of Estuary English. In the light of the criticism, several other
labels have been put forward, most notably John Wells' ,,London English” and ,,General
London”, Tom McArthur's ,,New London Voice” and Alan Cruttenden’s ,,London Regional
General British”. However, in spite of the scholarly scepticism, the term ,,EStuary
English” has caught on with journalists and consequently with the general public.
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As far as Rosewarne's definition of the concept is concerned, it has been likewise
judged as misleading and incomplete. Numerous definitions have been advanced by
other linguists, but they are often divergent and capture different facets of the phenomenon.
Cruttenden (1994) defines the variety as a ,,type of Regional RP (...) a middle-class
pronunciation” (p. 86), which is in contrast to Davenport and Hannahs's (1998) ,,working-
class and lower-middle class speech”. In agreement with Cruttenden, Gupta (2003, personal
communication, cited in Ryfa, 2003) sees Estuary English as a regional sub-variety of
Received Pronunciation. Wells (1998) proposes the following definition: ,,Standard
English spoken with the accent of the southeast of England” (n.p.). It accounts for two
crucially important qualities distinguishing Estuary English from the varieties between
which it is sandwiched on Rosewarne's continuum: Cockney and Received Pronunciation.
Unlike the former it is standard, and unlike the latter it is localised in the southeast of
England (Wells, 1998). Interestingly enough, Wells's definition does not include any
piece of information pertaining to the social class of the speakers, which suggests that
we are dealing with a socially unmarked variety, or at least not as heavily marked as
Cockney and Received Pronunciation. Indeed, the former is largely associated with the
members of the working class, whereas the latter is traditionally thought to be used
among the upper crust. Estuary English, on the other hand, cannot be exclusively linked
with one particular social stratum. Kerswill (1994) holds that ,,people who speak this are
often highly mobile, socially and geographically; they can converge on it from ‘above'
(RP) or 'below' (local dialect)” (para. 3). It seems plausible to posit that Estuary English
Is represented throughout the entire social ladder, from its lowest rungs to the highest
ones, perhaps with the focal point in the middle. According to Rosewarne:

It is to be heard on the front and back benches of the House of
Commons and is used by some members of the Lords, whether life or
hereditary peers. It is well established in the City, business circles, the
Civil Service, local government, the media, advertising as well as the
medical and teaching professions in the south-east” (1984, n.p.).

Wells (1998) concurs with the opinion that Estuary English has become popular
with educated people in south-eastern England and thus ,.it is no longer correct to equate
‘educated’ with 'RP-speaking”™ (n.p.). The matter of the social identity of its users calls
for further research, and it is my objective to investigate it in the future.

2. Accent or dialect?

The question of whether Estuary English is an accent or a dialect has been a bone
of contention among linguists ever since David Rosewarne engendered the discussion in
1984. An accent is a variety of language, which is distinctive on account of its pronunciation
features, whereas a dialect also involves differences on the level of grammar and
lexicon. In order to classify Estuary English, one needs to ascertain whether its speakers
employ any characteristic grammatical structures and lexical items not to be found in
other varieties. In his article ,,Estuary English: tomorrow's RP?”’, Rosewarne (1994) asserts
that ,,Estuary English pronunciation is generally accompanied by certain vocabulary
items” (n.p.), which he enumerates along with their Standard English equivalents.
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Table 1
Estuary English lexical items and their Standard English equivalents according to Rosewarne

Lexical Item Standard Equivalent
cheers Thank you
There you go Here you are
Excuse me sorry
busy engaged
Who's this? Who's that? or Who's speaking?

Source: Estuary English — tomorrow's RP?, D. Rosewarne, 1994. Retrieved from: www.phon.ucl.ac.uk/
home/estuary/rosew94.htm (accessed: 15" July 2016).

D. Rosewarne (1994) also states that Estuary English speakers use ,,there is” in
both singular and plural contexts. He attributes the use of these expressions to the
influence of American English. However, Coggle (1993) denies that these lexical items
are unique to Estuary English, and claims that they are popular with the British, particularly
the youth, irrespective of the accent they speak. Wells (1998) does not agree with Rosewarne
either, arguing that ,,cheers” and ,,there you go” are widespread in the whole Britain and
»certainly not restricted to those who might be called speakers of EE”. Tatham is
convinced that Estuary English is an accent (as cited in Ryfa, 2003, p. 20). Crystal (1995),
on the other hand, asserts that it has numerous distinctive grammatical and lexical
features and hence needs to be classified as a dialect.

-IIE-ZZ!tﬁazry English distinctive grammatical features according to Crystal
Grammatical Feature Example of Usage
The ,,confrontational” question tag I said | was going, didn't |
I never did

The negative form never used to refer to a single occasion
No | never

You're turning it too slow

The omission of the ly ending in adverbs They talked very quite for a while

The use of the third person singular s ending in other

persons, especially in narrative | gets out of the car

A non-standard, generalised use of was We was walking down the road

Source: The Cambridge Encyclopedia of The English Language, D. Crystal, 1995, Cambridge: Cambridge
University Press.

Nevertheless, it could be argued that these variations are not confined to Estuary
English. For example, an extensive use of tag questions, sometimes associated with this
variety, is considered by Wells (1998) typical of British English in general. As shown
above, linguists are divided as to the classification of Estuary English. Lastly, it is important
to stress that Estuary English is most likely not a coherent, unitary variety, but rather an
,Lumbrella term for a number of accents spoken in the area of England around London
and beyond which have some similarities (...). It certainly is not an identifiable single
accent” (Setter, 2003, personal communication, cited in Ryfa, 2003). Przedlacka's ground-
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breaking research conducted in 1997 and 1998 seems to have corroborated the claim.
She examined the speech of adolescents coming from four counties: Buckinghamshire,
Essex, Kent and Surrey, in terms of phonetic features typically associated with Estuary
English. The survey revealed considerable variation across the localities, which is a testament
to a number of distinct accents being used in the Southeast (Przedlacka, 2001). In other
words, south-eastern England is still diversified in terms of pronunciation. However, several
phonetic features observable in each of those varieties turned out to be so conspicuous
that one label was proposed to stand for them all.

3. Phonetic Make-Up

Regardless of whether Estuary English is an accent or a dialect, it came to public
attention primarily on account of its phonetic characteristics. | shall present the salient
features of Estuary English in the form of a table.

Table 3
The salient phonetic features of Estuary English
Feature Examples
milk /mrok/
I-vocalisation, i.e. the realisation of /I/ as [0] or [u] table /'tetbo/
sold /soud /

t-glottalling or glottal replacement, i.e. the realisation of /t/ as | butter /'ba?a/
[?] in positions other than word-initial; typically it occurs word- | what /wp?/

finally or preconsonantally Britain /'brr?an/
yod-coalescence, i.e. t_he subst_itution of the affricatess [t[] and trlégﬁcletf;;lré%/us /
[d3] for the clusters [tj] and [d]] Tuesday /tfu:zder/
ge/f ;iglirs]zddikﬁl.l]/,)[n], [ai] or [i"] (the latter being used only fleece /flis/

/ee/ realised as [a], [a], [&], [€] or [¢] trap /trap/

Ial realised as [v], [A], [e], [¢] or [e] ([¢] being predominant) strut /stret/

/2:/ realised as [ou], [09], [92] and [:] thought /Bout/
hu:/ realised as [v:], [1:], [w:], [], [&:], [w], [9e], [oY].[¥i] or [vu] | goose /gy:s/
le/ realised as [e1], [e1], [e1] or [ei] face /fers/

lai/ realised as [a1], [a1], [a1], [a1], [o1] Or [D1] price /prais/
lav/ realised as [av], [av], [&9], [ev] or [&Y] mouth /may6/

lou/ realised as [av], [eY], [ov] or [eu] (the variants with

a fronted offset being predominant) goat /govt/

Source: Estuary English and RP: Some recent findings, J. Przedlacka, 2001. Retrieved from: www.phon.ox.
ac.uk/files/people/przedlacka/sap36_jp.pdf (accessed: 15™ July 2016).
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Some of the above-mentioned features, for example I-vocalisation and t-glottalling,
are to a lesser or greater degree observable in both Cockney and Received Pronunciation.
Hence, it is very difficult, if not impossible, to draw clear-cut boundaries between the
three varieties and ascertain beyond doubt whether a given speaker uses Estuary English.
If we imagine these varieties being placed on a continuum, their peripheries evidently
overlap. According to Maidment (1994), the formal style of Cockney may be mistaken
for the informal style of Estuary English, and the formal style of Estuary English may be
confused with the informal style of Received Pronunciation. Still, some unequivocal
differences have been acknowledged. As mentioned before, Estuary English uses
standard grammar and vocabulary (unlike Cockney) and is associated with a particular
area (unlike Received Pronunciation) (Wells, 1998). On the phonetic level, there are
a number of discernible differences. H-dropping and th-fronting, ubiquitous among the
speakers of Cockney, are generally not used in Estuary English (Wells, 1994). Furthermore,
the diphthong /auw/ does not undergo monophthongisation in Estuary English as is the
case in Cockney (Haenni, 1999). When juxtaposed with Received Pronunciation, the
speakers of Estuary English have a significantly higher tendency to vocalise /I/, use a glottal
stop for the alveolar stop /t/ and replace the clusters [tj] and [dj] with [tf] and [d3] respectively
(Przedlacka, 2001). Contrast between the two varieties is also discernible with respect to
vowels and diphthongs. Przedlacka (2001) observes various realisations thereof not to
be found in Received Pronunciation (see the table above). In addition, her study reveals
that Estuary English allows for the clear /I/ word-finally (for example in pull), which in
Received Pronunciation is invariably realised as the dark /I/.

4. Accent of the Future?

In the same article in which he coined the term Estuary English, David Rosewarne
(1984) envisaged a bright future for the variety, provoking a heated debate among linguists.
In his view, ,,Estuary English' is in a strong position to exert influence on the pronunciation of
the future”. This is how he justifies the quoted claim and speculates further:

Because it obscures sociolinguistic origins, ,,Estuary English” is
attractive to many. [...] In the long run it may influence the speech of all
but the linguistically most isolated, among the highest and lowest socio-
economic groups. Both could become linguistically conservative minorities.
The highest may endeavour to retain their chosen variety of speech and the
lowest their unmodified regional accents. The majority may be composed
of speakers of “Estuary English” and those for whom it may form part of
their pronunciation. The latter group might use certain features of ,,Estuary
English” in combination with elements of whatever their regional speech
might be.

For many, RP has long served to disguise origins. ,,Estuary English”
may now be taking over this function. For large and influential sections of
the young, the new model for general imitation may already be ,,Estuary
English”, which may become the RP of the future (n.p.).
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The media, especially the press, immediately sensed a sensation and broke the
news of a new accent inundating the country. However, is Estuary English really likely
to assume the status of the standard, thereby replacing Received Pronunciation? If not,
will it at least make an impact on BBC English? Again, linguists split over the issue.
Tantham sees the possibility of Estuary English becoming a dominant accent in Great
Britain (as cited in Ryfa, 2003, p. 39). He concurs with Rosewarne that it is sociolinguistically
neutral and therefore may take over the function of disguising one's origins. Parsons
(1998) believes that Estuary English will oust Received Pronunciation if it should
manage to take over the old boarding public schools, which he calls ,.,the last strongholds of
RP” (p. 64). Contrarily, Przedlacka (2001) states that there is little likelihood of Estuary
English becoming the new standard because it is a levelled out variety, and as such it is
unlikely to be institutionally imposed. Trudgill (2001) is likewise sceptical, noticing that
London may well be able to shape the pronunciation of the Southeast but is not
influential enough to introduce a new nationwide standard. Coggle (2000) believes that
Estuary English will rather influence Received Pronunciation instead of replacing it.
Twenty-six years have passed since the publication of Rosewarne's article in the Times
Educational Supplement, and thus far Estuary English has not become the next standard
pronunciation. Such a scenario cannot be categorically rejected, but in the light of the
presented discussion it seems improbable. What the available research allows one to
posit is that Estuary English, along with Cockney, has exerted influence on Received
Pronunciation, whose present-day version does not shun an occasional glottal stop. In
my view, speakers of the latter will continue to adopt some of the phonetic features
associated with the former, thereby blurring the boundaries between these varieties even
further.

Streszczenie

Artykul opisuje odmiang jezyka angielskiego nazwang przez D. Rosewarne'a Estuary
English. Zestawienie rozmaitych prob zdefiniowania terminu pokazuje znaczne rozbieznosci miedzy
Jjezykoznawcami w kwestiach takich jak klasyfikacja Estuary English, obszar jego zasiggu czy
klasa spoteczna jego uzytkownikow. Przytaczajac badania przeprowadzone do tej pory, artykut
przedstawia najwazniejsze cechy fonetyczne odmiany. Nastepnie poruszono problem ustalenia
granic mi¢dzy Estuary English a odmianami, w ktorych obserwuje si¢ te same cechy fonetyczne:
Cockney i Received Pronunciation. Artykul probuje rowniez odpowiedzie¢ na pytanie, czy
Estuary English w ogole istnieje. Na podstawie dyskusji jezykoznawcéw omowione sg szanse
odmiany na zastgpienie Received Pronunciation w roli standardowego akcentu Wielkiej Brytanii.

Summary

The paper attempts to describe Estuary English and present the main problematic issues
concerning the variety. The juxtaposition of the definitions of the term shows stark differences
in linguists' outlook on Estuary English and leads to several key questions. Is the variety an
accent or a dialect? Where is it used? By whom? Adducing the existing research, the phonetic
make-up of Estuary English is subsequently presented. In addition, the paper deals with the
fuzziness of the borders between Estuary English and two other varieties: Cockney and Received
Pronunciation, and tries to answer the question of whether it exists at all. Finally, the paper
discusses the prospect of Estuary English becoming the next standard pronunciation, thereby
replacing BBC English in this role.
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DIE VERWENDUNG VON TEMPORA IM DEUTSCHEN

In meinem Beitrag mochte ich das deutsche Tempussystem darstellen.

Die deutschen Tempora stellen ein kompliziertes und umfangreiches System dar,
dessen Untersuchung viel komplexer als gedacht erscheint. Die meisten Probleme
bereitet die eindeutige Einordnung der Funktionen der einzelnen Tempora innerhalb des
Systems, weil sich die Verwendungsbereiche einiger Tempora zum Teil decken und
iiberschneiden. Im Deutschen werden sechs Tempora unterschieden: Présens, Préteritum,
Perfekt und Plusquamperfekt, Futur I, Futur II. Ich m6chte mit der Definition des Tempus
als einer grammatischen Kategorie des Verbs anfangen.Als ndchstes beschreibe ich
jedes dieser sechs Tempora mit ihren Funktionen in der deutschen Sprache.

Das Tempus ist eine grammatische Kategorie des Verbs, durch die Gegenwart,
Vergangenheit oder Zukunft eines Geschehens oder eines Sachverhaltes usw. ausgedriickt
werden.

Das Prisens wird oft auch Gegenwartstempus genannt und ist das meistgebrauchte
Tempus der deutschen Sprache. Das Prisens wird verwendet, um die Zukunft in
Verbindung mit den Temporaladverbien zum Ausdruck zu bringen, zum Beispiel:

— Heute gehen wir ins Kino.
— Er kann mir nicht helfen.
— Peter reist sehr selten.
Das Préisens wird zum Ausdruck von gegenwirtigen Sachverhalten verwendet.
Zum Beispiel: Er tanzt gern.
Es bringt den aktuellen Zustand zum Ausdruck, zum Beispiel:
— Ich habe Schnupfen.
— Ich habe Husten.
— Ich habe Hunger.
oder Dauerzustand, zum Beispiel:
Er wohnt seit zwei Jahren in Hamburg.
Diese Ereignisse konnen schon in der Vergangenheit anfangen und in der Gegenwart noch
dauern.
Die Konjugation des Verbs im Présens ist einfach, weil in einem Satz nur das Subjekt
und das Verb mit der entsprechenden Endung und der Rest des Satzes sind.
Es wird als Haupttempus im Deutschen anerkannt.

Im Folgenden werde ich VVergangenheitsformen besprechen. Das erste Vergangenheitstempus
ist Perfekt. Es wird im Zusammenhang mit der jiingsten Vergangenheit und den Auswirkungen
der Aktivitdt durchgefiihrt, die gerade zu Ende gegangen ist. Es wird in Gespréchen,
Fragen, Antworten verwendet. Wir konnen es iiberall benutzen, wenn wir iiber vergangene
Aktivitdten reden. Perfekt ist ein zusammengesetztes Tempus. Es besteht aus dem Verb
,,haben” oder,,sein”,im Préasens konjugiert,und aus dem Partizip Il des Verbs.

31



Das Perfekt mit ,,sein”:

— Verben ,,sein”, ,,werden”, ,,bleiben”, zum Beispiel:Hans ist Arzt geworden.

— Verben driicken Zeitumstellung aus: Er ist gestern gestorben.

— Verben driicken Bewegung aus: fahren, gehen, fliegen, schwimmen, wandern, umsteigen,
kommen

— sowie: einschlafen,entstehen, wachsen, aufwachen, gebéren, sterben, vergehen...

Das Perfekt mit ,,haben” bilden:

— reflexiven Verben: Ich habe mich gewaschen.

— transitive Verben: Ich habe den Direktor nicht gesehen.

— Modalverben: Ich habe es nicht gewollt.

— viele intransitive Verben: Er hat auf der Bank gesessen.

Einige Verben bilden Perfekt sowohl mit ,,haben” als auchmit ,,sein”, zum Beispiel:
Das Baby ist erschrocken. —Die Katze hat das Kind erschreckt.

Er ist zum Bahnhof gefahren. — Er hat mich zum Bahnhof gefahren.

Das zweite Vergangenheitstempus ist Prateritum. Es wird oft Imperfekt genannt.
Das Priteritum wird als Tempus immer da verwendet, wenn ein Geschehen, eine Handlung
im Sprechzeitpunkt als vergangen und abgeschlossen ist und in diesem Sinne der
Vergangenheit angehort. Es bezeichnet die Sachverhalte, die vergangen sind.

Das Priteritum wird oft als Tempus der Erzéhlung genannt,weil es hauptsichlich in der
Geschichte oder in den Beschreibungen verwendet wird, zum Beispiel:

— Er fuhr nach Hause

— Der Arzt untersuchte den Patienten.

Das dritte VVergangenheitstempus ist das Plusquamperfekt. Das Plusquamperfekt unterscheidet
sichvom Perfekt dadurch, dass es ,,den Vollzug oder Abschluss einesGeschehens als
gegebene Tatsache nicht fiir die Gegenwart oder flir die Zukunft feststellt, sondern fiir
einen Zeitpunkt der Vergangenheit™'. Es bezeichnet immer vergangene Sachverhalte, die
frither passiert sind, als die anderen. Plusquamperfekt wird analog wie Perfekt gebildet,
wobei die Hilfsverben ,,haben” oder ,,sein” in Form von Préteritum verwendet werden, zum
Beispiel:

— Nachdem ich mir den Film angeschaut hatte, ging ich nach Hause.

— Wir konnten nicht ins Ausland fahren. Wir hatten zu wenig Geld verdient.

Das néchste Tempus ist das Futur I. Das ist ein zusammengesetztes Tempus. Es
besteht aus zwei Teilen: einer konjugierten Form von ,,werden” (die auf dem zweiten
Platz im Satz steht) und einer infiniten Form des Verbs(die immer am Ende des Satzes
steht). Das Verb ,,werden” wird nicht regelméaBig konjugiert.

Es driickt imperfektive Aktivititen, die in der Zukunft stattfinden, tatsdchliche
oder vermutete aus, zum Beispiel:

— lIch werde dieses Jahr nach Deutschland fahren.
Es kann auch eine vermutete Tatigkeit ausdriicken, zum Beispiel:
— Gehen wir zu ihr. Sie wird wohl auf uns warten.

! Duden — Grammatik der deutschen Gegenwartssprache. (1998). Bibliographisches Institut & F.A. Brockhaus
AG — Mannheim: Dudenverlag, s. 158.
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Das Futur Il als Tempus wird sehr selten gebraucht. Es bringt nur die Uberzeugungoder
Wahrscheinlichkeit zum Ausdruck, die in Zukunft stattfinden. Futur Il bestehtaus dem
Hilfsverb ,,werden” und dem Infinitiv der Vergangenheit (Infinitiv 11 Aktiv). Infinitiv 11 Aktiv
besteht aus einem passiven Partizip und dem Hilfsverb ,,haben” oder ,,sein” immer in
der Infinitivform, zum Beispiel:

— Er wird sicher schon gekommen sein.
— Er wird wohl in die Oper gegangen sein.
— Sie werden wohl in die Stadt gegangen sein.

Zusammenfassend kann ich Folgendes feststellen: Am hiufigsten wird im Deutschen
Préisens verwendet. Es kann die Gegenwart, die Vergangenheit und die Zukunft ausdriicken,aber
wie meine Untersuchung ergeben hat, kann Futur I auch mutmaBliche Gegenwart zum
Ausdruck bringen. Die Vergangenheitsformen werden sehr oft in Erzdhlungen benutzt.
Das Plusquamperfekt hingegen kann man dann benutzen, wenn die erste Tatigkeit friiher
als die zweite Tatigkeit stattgefunden hat.

Streszczenie

Artykut zatytutowany: Zastosowanie czasow gramatycznych w jezyku niemieckim przedstawia
niemiecki system czasow gramatycznych. Czasy gramatyczne jezyka niemieckiego stanowig
skomplikowany i obszerny system, ktdrego zbadanie okazuje si¢ duzo bardziej skomplikowane niz
si¢ poczatkowo wydawato. Wigkszo$¢ problemow stwarza jednoznaczne przyporzadkowanie funkcji
poszczegolnych czasow gramatycznych w ramach systemu, poniewaz ich obszary zastosowania
czesciowo pokrywaja si¢. W jezyku niemieckim wyrdzniane jest sze$¢ czaséw gramatycznych:
Prisens, Préteritum, Perfekt i Plusquamperfekt, Futur I, Futur II. W pierwszej czg$ci artykutu
przedstawiona zostata definicja czasu gramatycznego jako kategorii gramatycznej czasownika.
Nastepnie opisany zostat kazdy z szeéciu czasow gramatycznych wraz z ich funkcjami w jezyku.
Ostatnia czgsc artykutu, zawierajaca wnioski, podkresla, ze najczgséciej uzywanym czasem jest
Prasens. Moze on wyraza¢ terazniejszo$¢, przesztos¢ i przysztosé. Ale, jak ukazato przeprowadzone
badanie, czas Futur I rowniez moze ukaza¢ przypuszczalng terazniejszo$¢. Czasy przeszie bardzo
czesto uzywane sg przy opowiadaniu. Natomiast czas zaprzeszty uzywany jest, gdy jedna czynnos¢
miala miejsce wczesniej niz druga.

Summary

The paper entitled: The usage of tenses in German is aimed at presenting the system of
tenses in German. German tenses constitute a large complex system, whose exploration is a greater
challenge than it might seem. Allocating functions to particular tenses is most difficult, as their areas of
usage partly overlap. There are six tenses in German: Prisens, Préteritum, Perfekt i Plusquamperfekt,
Futur I and Futur I1. The paper begins with a definition of the tense as a grammatical category
of the verb. Then each of the six tenses is described together with its functions. Finally, conclusions
are given. The tense that is most frequently used is the Préasens. It can express the present, the past
and the future. As the research has shown, Futur | can also refer to the probable present. The past
tenses are very often used in stories. The Plusquamperfekt is used when one action preceded
another action.
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TPYJJHOCTHU INIEPEBOJA HAMUMEHOBAHHWUI OPTAHOB,
PEIIAIOIIUX CIIOPHI B COEPE DKOHOMUYECKOM
AEATEJBHOCTHU

MexayHapoaHble SKOHOMHUYECKHE OTHOIICHHUS BKJIIOYAIOT B ce0s BaJIIOTHO-
(hvHAaHCOBBIE, TOPTOBBIE, TPOU3BOJICTBEHHBIC U JIpyrue cBsi3u. HecMoTps Ha QuiyKTyaruio
MOJINTUYECKUX OTHOIIEHUM Mexay [lonbiien n Poceniickon ®enepanuet, 3SKOHOMAYECKHE
CBSI3M MY STUMH rOCYAapcTBaMH Ha MPOTSHKEHUHU JIET ObUTH TOBOJIBHO CYIIECTBEHHBI.

[lepBblii IeproA PeIHOYHOM TpaHC(HOPMALIMK B MOCTCOMATMCTUYECKHX TOCYAAPCTBAX
CMOCOOCTBOBAJI MOJIBLCKO-POCCUHCKOMY TOProBOMY 0OMeHy. BeposTHO 3T0 ObLIO CBSI3aHO
C yOex/IeHHeM O HAJTMYMH TaKuX MPEUYIIECTB KaK MOXOXKUI MEHTAIUTET, S3bIK U, MPEXK/IC
BCET0, OIBIT COTPYAHINYECTBA, KOTOPBI ObLT CBSI3aH C cyriecTBOBaHHEM CoBeTa SKOHOMUUECKOM
B3anmonomon. K coxanenuro, Bereactsue kpusnca 1998 roma m CB3aHHBIM C HUM
oOeciieHeHHEeM pYyOJIsi, peliecCHel, YBEIWYEHUEM M3JIEPKEK, CBA3aHHBIX C HUMIIOPTOM
B Poccuto, nonscko-poccuiickast Toprosiist poBasiiiack. st [ombim ocobenHo 0one3HeHHO
OILLlYTUMBIM OKa3aJIOCh pe3koe naaeHue sxcnopra. Jlums B 2004 roxy noiabCKuid 3KCHOPT
B Poccuio npeBbICHIT JOKPU3UCHBIA YPOBEHb. I3MEHEHMs B IBYCTOPOHHUX OTHOIICHUSAX
Obun BeI3BaHbl BerymuieHneM [lompimm 1 mas 2004 roga B EBponeiickuii Coro3. Beumy
BBIIIECKA3aHHOT 0, ObLT JIGHOHCUPOBAH /{02060p medicdy Poccutickoti @edepayueri u Pecnyonukot
Tonvwa o mopeosne u s3xoHomuyeckom compyouuwecmee om 28 aseycma 1993 2ooa.
C Ttex nop Ilonbma u Poccust Obii 00s13aHBI IPUMEHSTH €BPOCOIO3HBIE PETYIMPOBAHMS,
ykazaHHble B CoznauieHuu o napmuepcmae u compyoHudecmae medxcoy Poccutickoti @edepayueti
u Esponetickumu Coobwecmeamu om 01 oexabps 1997 eooa. VI3mMeHeHUs] KacalluCh
B OCHOBHOM BHeZIpeHHs cTaHAapToB EBpormetickoro Coro3a, TAMOKEHHBIX COOPOB M T.II.
MoxHO OTBaXHUTbCA Ha yTBepkaeHue, yto yuyactue Ilombimm B EBpomelickom Corose,
YKpenwio ee Mo3uiuio B cdepe Toproeinu ¢ Poccueil, nano BO3MOKHOCTh MOJBCKUM
TIPEANPUATHSIM TIOTB30BaTHCSI €BPOCOIO3HBIMU (POpMamMK COACHUCTBUSL Pa3BUTHIO BHEITHEH
ToproBiv. Ha mpoTsbkeHMH nanpHEHIIMX JIET IOJIbCKO-POCCUUCKHE 3KOHOMHUYECKHE
OTHOIIIEHHsT (POPMUPOBATIMCH HEpaBHOMEPHO. Bce-Taku, BOIpeKH He 04YeHb OJIaronpHsTHOMY
MOJIMTUYECKOMY KJIMMary, Pocchsi TMOCTOSHHO SIBISIETCS BaXKHBIM AKOHOMHUYECKUM
naptHepoM [losnpmm.

B Hmkecnetyromiem conocTapieHUH YKa3bIBatOTCS TaHHbBIE, OTHOCSIIMECS K BHEIIIHEMY
ToproBomy obopoty ¢ Poccuett 3a nepuop ¢ 1997 rona o 2015 rox v 3a iepsbii kBapTan 2016 1.
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TaGens 1
Obwem sxcnopma 6 Poccuro u umnopma uz Poccuu 3a nepuoo ¢ 19972. no 20152. u 3a nepswiti
keapman 20162. (6ce oannvle ykazviearomes 6 muanuonax oonnapos CILLA)

T'on Ixkcnoprt B Poccuro Hmmnopr Caabpo
1997 2155 2685 -530
1998 1597 2372 =175
1999 710 2676 -1966
2000 862 4619 -3757
2001 1059 4422 -3363
2002 1332 4407 -3075
2003 1512 5215 -3703
2004 2843 6391 -3548
2005 3961 8986 -5025
2006 3760 9739 -5979
2007 6432 14353 -71920
2008 8917 20545 -11628
2009 5015 12834 -7819
2010 6618 18206 -11588
2011 8532 25535 -17003
2012 9890 27965 -18075
2013 10805 25265 -14460
2014 9414 23420 -14006
2015 5707 14385 -8678
(1-111) 2016 1199 2612 -1413

Hcrounuk: IlenrpanpHoe craructuueckoe ympasienwe PIT (http://stat.gov.pl/sygnalne/opracowania-
sygnalne/archiwa-roczne-1997-2013/, Moctym: 03.07.2016).

Poccus BCCrJia 3aHMMajla BBICOKUEC MCECTa B YHCJIC MOJIbCKUX MMIIOPTHBIX PBIHKOB,

a Taxxke pazmentanach cpenu 10 cTpaH, SBISIOMIMXCS INIABHBIMU MMOKYMATENSIMHU HOIbCKUX
TOBapOB.
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TaGens 2
Mecmo 6 uucne norbckux umnopmuuix/sxcnopmuuix pwvinkos ¢ 20102. no 20152. u 3a nepauwiii
keapmarn 2016e.

MecTo B cniHCKe MOJIBCKUX MecTo B clIHCKe MOJIBCKUX
T'on HMIIOPTHBIX PbIHKOB, IPUHUMASA IKCHOPTHBIX PHIHKOB, IPUHUMASA
BO BHUMaHHe 00beM UMIIOPTA BO BHMMAaHMe 00beM IKCIOPTa
2010 2 7
2011 2 6
2012 2 S)
2013 2 5
2014 3 6
2015 3 7
(1-111) 2016 3 10

Hcrounmk: IlentpansHoe cratuctudeckoe ympasierne PIT (http://stat.gov.pl/obszary-tematyczne/ceny-handel/
handel/obroty-handlu-zagranicznego-ogolem-i-wedlug-krajow---i-xii-2010-r-wyniki-ostateczne,2,3.html;
http://stat.gov.pl/obszary-tematyczne/ceny-handel/handel/obroty-handlu-zagranicznego-ogolem-i-wedlug-krajow--
-i-xii-2011-r-wyniki-ostateczne,2,4.html; - http://stat.gov.pl/obszary-tematyczne/ceny-handel/handel/obroty-handlu-
zagranicznego-ogolem-i-wedlug-krajow-w-2012+-2,5.html;  http://stat.gov.pl/obszary-tematyczne/ceny-handel/handel/
obroty-handlu-zagranicznego-ogolem-i-wedlug-krajow-w-2013-r-wyniki-ostateczne,2,6.html; - http:/stat.gov.pl/obszary-
tematyczne/ceny-handel/handel/obroty-handlu-zagranicznego-ogolem-i-wedlug-krajow-w-2014-r-,2,7.html;
http://stat.gov.pl/obszary-tematyczne/ceny-handel/handel/obroty-handlu-zagranicznego-ogolem-i-wedlug-krajow-
w-okresie-styczen-grudzien-2015-roku,1,41.html; http:/stat.gov.pl/obszary-tematyczne/ceny-handel/handel/obroty
-handlu-zagranicznego-ogolem-i-wedlug-krajow-w-okresie-styczen-marzec-2016-roku,1,44.html, Toctym: 03.07.2016).

Pa3BuTHEe >KOHOMHUYECKHX OTHOIIEHMH M MEXIYyHapOJHOro OW3Heca HEepeaKo
COTIPOBO’K/IACTCS BO3HUKHOBEHHEM Pa3HOTIIACHI MEKTY YUYaCTHUKAMH TOBAPHO-ICHEKHBIX
oTHouIeHn. Ha cirydyaii BO3HMKHOBEHUS TAKUX OOCTOSATENILCTB KOHTPAreHThI B IOTOBOpax
00YCIIOBIMBAIOT CIIOCOO U MECTO MX Pa3percHHS.

Onnum u3 Hanbosee 3(pPEeKTUBHBIX COCOOOB Pa3peLIeHUs] TAKOTO pojia MPaBOBBIX
CTIOPOB SIBIISIETCS. MEKIYHAPOAHBIN apOUTPaK, KOTOPBIN pa3peliacT BHEITHEOKOHOMUYIECKUE
CIIOpBI, BO3HUKAIOIINE MEXKAY CYObEKTAMH BHEIIHEIKOHOMHUYECKOW IEATEIbHOCTH, YbU
NPEINPUATHS 3apETUCTPUPOBAHBI HA TEPPUTOPUH Pa3HBIX TOCYIapcTB. Bompockl, cBs3aHHbIE
¢ (pyHKIMOHMpPOBAHUEM MEKIYHAPOIAHOTO KOMMEPYECKOTO apOUTpaka, OMpenesstoTCs
3axonom «O medxncoyHapoOHoMm Kommepueckom apoumpadice» (B pen. @3 ot 03.12.2008
Ne 250-®3). Cornacho 1.1 cT. 2 HACTOSIILIETO 3aKOHA!

B MEXYHapOJHbI KOMMEPYECKUI apOUTpaXk MOTYT IO COIJIAILIEHHIO
CTOPOH IIEPENABATHCS: CIOPbI U3 JIOrOBOPHBIX U APYIUX IPaKIAHCKO-IIPABOBBIX
OTHOILICHU!, BO3HUKAIOIIME IPU OCYILECTBICHUHA BHEIIHETOPIOBBIX M HMHBIX
BUJIOB MEXIYHApPOAHBIX JKOHOMHYECKHMX CBSI3€H, €CIIM KOMMEPUYECKOE
NpeArpusiTHE XOTs Obl OJHOW M3 CTOPOH HAXOAMTCS 3a TPaHUIIECH, a TaKKe
CIIOPBI NPEANPUATHNA ¢ NHOCTPAHHBIMU MHBECTULMAMHU M MEXAYHAPOIHBIX
o0beAMHEHU U OpraHu3alliid, CO3JJaHHBIX Ha Tepputopuu Poccuiickoii
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Oenepanuu, MeXIy co00i, CIOpbl MEXKAY UX YYaCTHUKAMH, & PaBHO HUX
LT 1
CHOpBI C IpyruMu cyObekTamu npaBa Poccuiickoit deaeparyn .

[TpuHuMast BO BHUMaHHUE XapaKTep CIIOPOB, PACCMATPUBAEMBIX MeHCOYHAPOOHBIM
KOMMEPUEeCKUM apoumpandicHblmM cyoom M CIoco0 MX PacCMOTPEHHsS, MOKEM CPaBHUTH 3TO
yUIpEXKICHHE C BBICTYIAIOIINM B TIOJIBCKOW MTPABOBOI JIeHCTBITEIBHOCTH Migdzynarodowym
sgdem arbitrazowym. B cBsi3u ¢ BBIIICU3TI0KEHHBIM, YMECTHBIM KaXKETCSI CIICITYFOIIHIA
MepeBO/:

—  MexcOYHapoOHblll Kommepdeckutl apoumpadic — Miedzynarodowy arbitraz handlowy

(crioco6 pa3pelieHust CropoB);
—  MENCOVHAPOOHDIIL KOMMEpUecKull apumpadichblii cyo — Miedzynarodowy handlowy
Sqd arbitrazowy (apOuTpakHOE yupexKaeHHe).

CornacHo coniep»)aHuto 3axkona « O MeicOyHApPOOHOM KOMMEPUECKOM apumpaxce,
MEXIYHAPOJHBI KOMMEPUYECKUN apUTpax sABIsSeTCS TpeTredckuM cyaoM. OpaHako
B Pocculickoii Denepanun CymeCcTBYIOT TaKKe TPETEUCKHUE CYIbI, PACCMATPUBAIOIINE
Jr00BIE CHOPBI, BBITEKAIONINE M3 TPAXKIAHCKUX NpaBooTHOIIeHUM. Tpeteiickue cymbl
SIBIISIFOTCSl HETOCYIaPCTBEHHBIMH CYJ€OHBIMH OpTaHAMH, MOCTOSHHO JICHCTBYIOIIAMU
WM 00pa30BaHHBIMU CTOPOHAMU IS Pa3pelIeHusi KOHKPETHOTO cropa. JlearenbHOCTh
ATUX CYIOB perynupyer Pedepanvhuiii 3akon «O mpemetickux cyoax 8 Poccuitickoti
Deodepayuuy ot 24 utonst 2002 r. Ne 102 — D3 PD. Ha teppurtopun Pecryonuku [Tonbina
TaK)K€ CYIIECTBYIOT HErOCyJapCTBEHHBbIE Cynbl (CyneOHBbIE OpraHbl), pa3periaronue
CHOPBI, BBITEKAIONINE M3 TPaXXTAHCKUX IMPABOOTHOIICHUN , UMEHYEMBIEC CIIEAYIOIIUM
obpazom: Sady polubowne/sady arbitrazowe. B cBeTe BBIIICH3I0KEHHOTO, 00OCHOBAHHBIM
Ka)XeTCs CICAYIOMIHNIA iepeBo: mpemetickuii cyo — Sqgd polubowny/arbitrazowy. Takoe
NPEATIOKEHHE TIEPEBOIECKOTO IKBUBAICHTa MOYKEM HANTH BO MHOTHX CIIOBapSX.

L cp. Konwencja europejska o miedzynarodowym arbitrazu handlowym (Dz.U. z dn. 17 listopada 1964 r.), art. 1.
2 ¢p. Kodeks postepowania cywilnego (Dz.U. 2014.101 t.j. z pozn. zm.), cze$¢ V, art. 1154-1217.
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Tabens 3
Ilepegooueckue sx8uUBaAIeHMbL CTI0BA MPEMEUCKULL

HaunmenoBanue cioBaps IJKBHMBAJIEHT CJIOBA mMpemeiicKuil

Stownik eksportera rosyjsko-polski Tperefickuii —arbitrazowy, polubowny;

P. Kapusta, Publishing House Dr Lex, Krakow 2015  TPCTCHCKHiH cyn — sad arbitrazowy, sad
polubowny

Stownik rosyjsko-polski. Biznes i gospodarka

L. Jochym-Kuszlikowa, E. Kossakowska Tpeteiickuii — arbitrazowy, rozjemczy

Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2009

Cnosaps opuduueckol mepmuHoL02UU

T. 306ek [T. Zobek], M3narensctBo C.H. Beck Tpereiickuii cyn —sad polubowny, arbitraz
Bapmasa 2007

Stownik rosyjsko-polski, polsko-rosyjski Tpeteiickuii — polubowny, rozjemczy

Z. Kurylin, S. Chwatow, Wydawnictwo Philip

Wilson, Warszawa 2004 Tpereiickuii cyn —sad polubowny (rozjemczy)
Bonbuioii pyccko-nojIbCKUM CI0BAPh

A. Muposuy, U. [lynesuy, 1. I'pex-Iladuc, Tpereiickuii cyn —sad polubowny,

W. Mapssk, M3narensctBo Wiedza Powszechna, rozjemczy

Warszawa 2004

Rosyjsko-polski stownik tematyczny. Ekonomia
J. Lubocha-Kruglik, T. Zobek, A. Zych,
Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2001

Tpereiickuii cyn — sad arbitrazowy, arbitraz,
postepowanie rozjemcze

Cucrema cynonpousBoactsa P® conepxurcst B Pedepanvhom KOHCMUMYYUOHHOM
3akone «O cyoebnoti cucmeme Poccutickoi @edepayuuy ot 31 nexadpa 1996r. Ne 1-DK3.
Cnenyer ormaBaTh cebe oTueT B TOM, uTOo B Poccuiickoii denepanuu CyIecTBYIOT
TaKKe apOUTpa)kHbIE CYyIbl, BXOAAIIME B cyneOHyto cuctemy P®. OHu cymiecTByroT
HapaBHE C KOHCTUTYIIMOHHBIMHU/YCTaBHBIMH CYyJaMH, CyJaMU OOIIEH FOPUCIUKIIUU
U BOCHHBIMH cylamMu. ApOUTpakHbIC CYAbI pa3pelialoT cyneOHble cropbl B cdepe
SKOHOMMYECKOW JESITENbHOCTH MEXIy Tpa)KIaHaMH, OPraHU3aLUsAMH, 3aHUMArOIIMMUCS
MpeIPUHUMATENBCKOM JIesITeNbHOCTBIO0. COrTacHo CT. 5 @edepanbio2o KOHCIMUmMyyUoHHO20
3akona « 06 apoumpasxcuvix cyoax 8 Poccutickoti @edepayuuy ot 28 anpens 1995 r. N 1-OK3
(pen. ot 15.02.2016r.) K OCHOBHBIM 3ajadyaM apOUTpPaKHBIX cynoB P® oTHOCsATCS
3alllMTa HApYIIEHHBIX WA OCIIAPUBAEMBIX IPAB U 3aKOHHBIX MHTEPECOB MPEANPUSATHUH,
YUPEKICHHUHN, OpraHM3alliii U TPKIaH B chepe MPeANPUHAMATEECKON M MHOM SKOHOMHYECKOM
NEATEIbHOCTH; COICICTBUE YKPEIUICHNIO 3aKOHHOCTU U TIPEIYIPEXKICHUIO ITPaBOHAPYIIICHUI
B cepe MpeAnpPHHAMATETLCKON  HHOM SKOHOMHYIECKOU JesTeTbHOCTH. ClIeyeT OTMETUTD,
4yro apoutpaxubie cynbl PO He saBnstorcs Tpereickumu cynaMu. OHU TPENCTaBISIOT
co00ii ouIMaTbHBIE TOCYAAPCTBEHHbIE OpPraHbl, OCYILECTBIISIONIME MpaBoCyAne B cdepe
MIPEANPUHUMATEIBCKOM U HTHOM DKOHOMMYECKOHU AesTenbHocTr. B Ionbire Takoro poaa
Jiefia PacCMaTpPUBAIOTCS B TIEPBOM MHCTAHIIMU CyJICOHBIMU KOJUIETHSMU IO XO3SICTBEHHBIM
neram [wydziaZ gospodarczy]®, sBmsrormMIcs COCTABISOLIIMI CyI0B OOLIEH FOPHCIMKIIIN
(pallOHHBIX, OKPYKHBIX).

3 ¢p.: Ustawa z dnia 24 maja 1989 r. o rozpoznawaniu przez sqdy spraw gospodarczych (Dz.U. 2015.127 t.j.)
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B crnoBapsix ¢pukcupyroTces clieayrone S5KBUBATICHTHI CJI0BAa apOUMpPAa#CHblL

Tabenb 4

Ilepesooueckue sxeusanenmsl cio8a apoumMpadtCcHolil

HaunmeHoBaHue cjioBapsa

JKBUBAJIEHT CJI0BA ApOUMPAHCHbLI

Stownik eksportera rosyjsko-polski

P. Kapusta, Wydawnictwo Dr Lex, Krakow 2015

apOUTpaKHBIN — arbitrazowy

Stownik rosyjsko-polski. Biznes i gospodarka
L. Jochym-Kuszlikowa, E. Kossakowska

Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2009

apOMTpaXkHbIi — arbitrazowy, rozjemczy

Crosapv 1opuduyeckol mepmuHoI0SUU

Bapiasa 2007

Stownik rosyjsko-polski polsko-rosyjski
Z. Kurylin, S. Chwatow, Wydawnictwo Philip
Wilson, Warszawa 2004

T.a 306ek [T. Zobek], U3narensctBo C.H. Beck,

apOuTpaXkHbIi — arbitrazowy

apOuTpakHblIii cyn — Sad arbitrazowy

apOUTpaxHbIi — arbitrazowy, rozjemczy

Bonb1110i1 pyccko-TobCKUi ClI0Baphb
A. Muposuy, 1. lynesuy, 1. I'pex-ITaduc,

Warszawa 2004

. Mapsiasik MsznarenscrBo Wiedza Powszechna,

apOuTpaxkHsIii — arbitrazowy, rozjemczy

Hecmotpst Ha TO, YTO HU B OJTHOM U3 BBIIIETICPEUMCIICHHBIX CJIOBapei Mbl HE HAIILTH
TIepeBO/Ia CII0BA apOumpadicHvill Kak gospodarczy, Bce-Taku, yMECTHBIM U 00OCHOBaHHBIM
B CBETE BBIIIECU3JIOKEHHOTO, KaXeTcsl, Beiie 3a npemioxenrneM Hataneun Bacuiienko
u Suyma [To3nanbckoro [Janusz Poznanski], TolkoBaHHE HAMMEHOBAHUS apOUmMpaxiCHbill
cy0 uMeHHO TakuM obpazom (cM. Ndiaye, 2011, s. 115). Takoit mojaxos KaxeTcs: TeM Oosiee
1esnecooOpa3HbIM, eciau yureM MHeHue bapOapel Kemsip, koTopasi yTBep)kKIaeT, yToO
MIEPEBOAUMK 00sI3aH MPEXKIE BCETO pacimpoBaTh U MOHATh CyTh BHICKA3bIBAHUS, 1 UIMEHHO
3Ta CyTh JOJKHA SIBUTHCS OCHOBOM JIJISl COCTaBJICHUS! (PUHAIBHOTO TEKCTA (S. 177)4.

Jlnisg cucremMatu3upoBaHus WHGOPMAIIUHU, KacCaroOIIEHCsl BBINICIEPEUNCICHHBIX
TIEPEBOTIECKUX SKBUBAJICHTOB, B TIOCIICAYIOIICH YAaCTH TEKCTA TIPUBOJISITCS TIPUMEPhI THIIOBBIX
apOUTPaKHBIX OTOBOPOK M OTPHIBOK IMPOPOTAIIMOHHOTO COTJIAIICHUSI C X TEPEeBOIOM Ha

HOJILCKUH A3BIK.

* Tlumacz musi przede wszystkim odszyfrowaé oraz zrozumie¢ sens wypowiedzi i wlasnie ten sens musi stanowi¢ podstawe
do sformutowania tekstu docelowego, przy zastosowaniu ekwiwalentow terminologicznych (Kielar, 2002, s. 177).
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Tabens 5

IIpumep apbumpadsicHoli 02080pOKU ¢ NEPeBOOOM HA NOTLCKULL A3bIK

[Tpumep

ITepeBon Ha MOIBCKUIN A3BIK

Bce criopbl, BbITEKarOIIUE U3 HACTOSILIETO
A0TroBOpa UK BOSHUKAIOIIHE B CBA3U C HUM,
MOJIEKAT pa3penieHuo B MeskIyHapoIHOM
KOMMepPYeCcKOM apOuTPa’KHOM Cy/ie Mpu
Toproso-npoMbIlLIeHHOM najgare P@,

B COOTBETCTBHMHM € PeriaMeHTOM JaHHOTO Cy/a.

Wszystkie spory wynikajgce z niniejszej
umowy lub powstajace w zwigzku z nig
beda rozstrzygane przez Miedzynarodowy
Handlowy Sad Arbitrazowy przy lzbie
Przemystowo-Handlowej FR stosownie
do Regulaminu tego sadu.

Bce criopbl 1 pazHomiacusi, BBITEKAIOIINE U3
HACTOSILETO JOrOBOpa WM B CBSI3U C HUM,
MOJITICKAT Pa3pelICHUIO B APOUTPAKHOM Cy/ie
npu Iouabckoi X03CTBEHHOI nmajaTe

B I. Bapmase.

Bce cniopsl 1 pa3Hoiacus, BbITEKaIOIINE U3
HACTOSIIEr0 JOTOBOPA, MOUIEkKAT Pa3peIICHUI0
B TPETEUCKOM cyzie (HAMMEHOBaHHUE Cy/a) 00

Wszystkie spory wynikajgce z niniejszej
umowy lub powstajace w zwigzku z nig
beda rozstrzygane przez Sad Arbitrazowy
przy Krajowej Izbie Gospodarczej

w Warszawie.

Wszystkie spory wynikajace z niniejszej
umowy beda rozstrzygane przez sad
polubowny (dookreslenie sadu) lub sad

B apOUTPA’KHOM CYJIe 10 MECTY HaXOXKICHUSI
OTBETYMKA, IT0 BEIOOPY 0OpaIaronieics B Cy/
C HCKOM CTOPOHBI.

gospodarczy wiasciwy ze wzgledu na
siedzibe pozwanego, zgodnie z wyborem
strony wystepujacej z powddztwem.

[TomeiToKMBas, MOKHO CKaszaTh, Beiaenx 3a Jlrommuioi Butkosckoit [Ludmita
Witkowska], 9to «HeBO3MOXKHO C/IeNaTh MPaBHITLHBIA FOPUIITYESCKHI TTEPEBO]T, HE TPOHUKAS
B KYJIBTYpONpPaBOBbI€ acnieKThl» (S. 202). PabGoTas Hax nepeBooM, MEPEBOIUHNK JOIKEH
MIPOHUKATH B UICTHHY UCXOIHOTO TEKCTA, YTOOBI KaK MOXKHO BEpHEE TIepeiaTh €ro 3HaYCHUE.
OOHOBPEMEHHO clelyeT IPUMEHITh IPUHIIMI OTPAHUUYEHHOTO JOBEpUsS B OTHOUICHUH
KaK BCEX HMCTOYHUKOB, TaK W Bcel HMH(OpMaInU, KOTOPOW MOJIb3YeTCsl MEPEeBOAUUK,
MTOCKOJIBKY OTIPEJICTICHHbIE TMEePEBOAUYECKUE SKBUBAJICHTHl WM JAPYTU€ 3HAHUS MOTYT
MIPUBOJUTHCS ISl KCIIOJIb30BAHUS B JAPYrol 0OCTaHOBKE, B JAPYrol 00JacTH 3HAHUU.
BeiiieckazaHHoe KacaeTcst BceX CIeMATM3HPOBAHHBIX TEKCTOB, 0COOCHHO TeX, HA OCHOBAHUH
KOTOPBIX YCTAHABIIMBAIOTCSI B3aMMHBIC OTHOIICHUSI MEXIy Pa3HbIMU CyOBEKTaMH, TaK Kak
OHHU MOTYT BIIMSTh HA JICHCTBUTEIBHOCTh. VX HENMpaBUIFHOE TOJIKOBAHUE MOXKET IMPUBOJIUTH
K CEpPbE3HbIM MOCIEJCTBUSIM, HE TOJIBKO B OTHOIIEHHH CTOPOH, 3aWHTEPECOBAHHBIX
B MHTEpHpPETALNU JAHHOTO TEKCTA, HO U B OTHOILIEHUHU MTPEBOIUHKA.

Streszczenie

W niniejszym opracowaniu podjgto probe spojrzenia na kontakty polsko-rosyjskie z punktu
widzenia relacji gospodarczych. W pracy dokonano charakterystyki polsko-rosyjskich stosunkéw
gospodarczych od poczatku okresu transformacji postkomunistycznych do konca I kwartatu
2016 roku. Zwrdcono szczegolng uwage na trudnosci przektadu nazewnictwa instytucji zar6wno
krajowych FR, jak i miedzynarodowych, rozstrzygajacych spory gospodarcze, ponadto wskazano
miejsca newralgiczne, gdzie moze dochodzi¢ do btgdéw tlumaczeniowych. Celem lepszego
zobrazowania omawianej leksyki przytoczono przyktady klauzul arbitrazowych 1 prorogacyjnych
wraz z ich thumaczeniem na jezyk polski. Analizie poddano takze wlasciwos$¢ rzeczowq niniejszych
organow.
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Summary

This study is an attempt to look at Polish—Russian contacts from the standpoint of economic
relations. This article contains the description of Polish-Russian economic relations from the
begining of the transformation period till the end of the 1% quarter of 2016. Special attention is
paid to the dificulty of institutional nomenclature translation, concering institutions, which settle
economical disputes, both domestic and international. Moreover, the trouble spots, where translation
mistakes can be made, were pointed out. In order to depict better discussed lexis, the examples
of arbitration and prorogation clauses were provided along with their translation into Polish.
The competence of these authorities was also analysed.
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Sylwia TROJAN

Panstwowa Wyzsza Szkota Zawodowa w Nowym Saczu

TEMPORALSATZE IM DEUTSCHEN

Ein Satz als Konstruktion ist zweifellos in jeder Sprache sehr wichtig. Er besteht
sowohl aus Wortern, die grammatisch verbunden sind als auch aus einem Verb. Wir
brauchen ihn, um unsere Meinung auszudriicken oder Emotionen zu zeigen. Jede Sprache
hat verschiedene grammatische Regeln und das macht die Sprache auergewdhnlich.

Die Stellung des konjungierten Verbs ist im Haupsatz und im Nebensatz in der deutschen
Sprache grundsitzlich verschieden. Die Nebensitze divergieren von Teilsdtzen, aber
grammatisch sind sie vollstindige Sitze. Man muss das Subjekt und das Pradikat verwenden,
aber sie befinden sich in einer anderen Position. Wir unterscheiden zwei Moglichkeiten,
Nebensitze zu bilden. Der Nebensatz kann sich nach und vor dem Hauptsatz befinden.
Im ersten Falle ist das Subjekt nach der Konjunktion und das konjungierte Verb steht am
Ende des Satzes. Die Situation sieht ein bisschen anders aus, wenn der Nebensatz vor
dem Hauptsatz ist. Das Verb wird auch konjungiert und es befindet sich direkt nach dem Komma,
danach kommt das Subjekt. Es gibt im Deutschen folgende Nebensitze: Temporalsitze,
Kausalsdtze darunter Konditionaltitze, Finalsdtze, Konzessivsitze, Konsekutivsitze,
dann Fragensitze, Objektsitze, Attributsdtze und Modalsitze.

In meinem Beitrag mochte ich mich mit den Temporalsitzen auseinandersetzen.
Der Temporalsatz ist ein Nebensatz, der angibt, wann sich das Geschehen des Hauptzatzes
vollzieht. Er beschreibt ndher die Zeit eines Hauptsatzes. Das Zeitverhéltnis zum Hauptsatz
kann dabei vorzeitig, nachzeitig oder gleichzeitig sein. Mit diesen drei Verhéltnissen werden
die drei Grundunterscheidungen innerhalb der temporalen Beziehungen festgestellt, die
man — etwas abkiirzend — mit den folgenden Ausdriicken unterscheidet: vorzeitige Temporalsitze,
nachzeitige Temporalsitze und gleichzeitige Temporalsitze. Wir bilden sie mit den Konjunktionen:
als, bevor, bis, ehe, kaum daf3, immer wenn, indem, indes, indessen, jedesmal wenn, nachdem,
seit, seitdem, sobald, solange, sooft, sowie, wihrend, wann immer, wenn, wie.

Die erste Konjunktion, die ich beschreiben mdchte, ist wenn. Man gebraucht sie
sowohl in der Gegenwart und Vergangenheit als auch in der Zukunft, wenn beschriebene
Situationen wiederholt werden. Man kann jedesmal oder immer vor den wenn-Satz stellen,
um stirkere Betonung auszudriicken. Als Beispiel kann man hier den Satz nennen:
Wenn ich in Wien bin, besuche ich meine Schwester oder Ich besuche meine Schwester,
wenn ich in Wien bin. Der als-Satz bezeichnet eine einmalige Handlung, die sich in der
Vergangenheit abspielt. Beispielsweise: Als sie sich umdrehte, stand er in der Tur.

Die Handlung im Nebensatz mit der ndchsten Konjunktion — nachdem — hingt
von der Handlung des Hauptsatzes ab. Aulerdem diirfen wir nicht vergessen, dass bei
der Verwendung von nachdem immer Tempuswechsel nétig ist. Im Zusammenhang mit
dieser Tatsache, wenn wir im Nebensatz Perfekt benutzen, sollen wir folglich im Hauptsatz
Prasens verwenden, also, wenn erstes Tempus Plusquamperfekt ist, soll zweites Préteritum
sein. Ein Beispiel fiir die erste Moglichkeit kann folgend formuliert werden: Nachdem
er gefriihstiickt hat, beginnt er zu arbeiten. und die zweite Moglichkeit: Nachdem er
gefriihstiickt hatte, begann er zu arbeiten.
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Drei niachste Konjunktionen sind bis, seit, seitdem. Ankniipfend an bis kann ich
sagen, dass man sie in Bezug auf die Zukunft gebrauchen kann. Eine Tatsache im Hauptsatz
endet zu einem bestimmten Zeitpunkt und die Nebensatz-Handlung féngt darauf an.
Man gebraucht die gleiche Zeit nur dann, wenn beide Handlungen direkt aufeinander
folgen. Die Situation sieht anders aus bei seit und seitdem. Wir verwenden sie beziiglich
der Situation, die in der VVergangenheit begonnen hat und bis jetzt andauert. Im Zusammenhang
damit ist das Tempus in den beiden Sétzen gleich, aber dazu muss ich hinzufiigen, dass
bei der einmaligen Handlung, die bis jetzt weiterwirkt, der Tempuswechsel notig ist.

Weitere Konjunktionen sind: wéihrend, indem, indes, indessen. Wéihrend beantwortet
die Frage Wann? Dieser Temporalsatz nennt einen einmaligen Sachverhalt und gibt den
Zeitraum an, in dem sich die Handlung abspielt. Als Beispiel kann ich den folgenden
Satz vorbringen: Sie dachte schon an das Wochenende, wdihrend sie zum Fenster hinaussah.
Wiihrend und solange werden bei den gleichzeitigen Handlungen gebraucht. Indem hingegen
verwendet man anstelle von wdhrend oder als. Die Sétze mit diesen Konjunktionen
haben fast immer das gleiche Subjekt. Dabei muss ich sagen, dass das Geschehen im
Temporalsatz mit indem gewdhnlich kiirzer dauert oder punktuell ist. Dabei richtet sich
die Zeitperspektive auf die Vergangenheit, beispielsweise: Indem er die letzten Worte
sprach, offnete er schon die Tiir.

AnschlieBend mochte ich liber die Konjunktionen sobald/sowie und kaum dass
sprechen. Der Temporalsatz, der mit sobald/sowie gebildet wird, beantwortet die Frage
Wann? Zum Beispiel: Wann hat sie dich angerufen? Sobald sie nach Hause gekommen
ist. Dieser Satz kann einen Sachverhalt beschreiben, der einmalig, iterativ, punktuell
oder durativ sein kann. Ein weiteres Beispiel kann sein: Gewdéhnlich fuhr er schneller,
sobald er auf der Autobahn war. oder Sowie dieser Junge dabei ist, gibt es Streit unter
den Kindern. Bei Behandlung dieser Konjunktionen muss ich hinzufiigen, dass in Bezug
auf den Trégersatz der sobald/sowie-Satz vorzeitig ist. Wenn das Geschehen in diesem
Satz unmittelbar vor Beginn des Trigersatz-Geschehens abgeschlossen ist, wird die
Vorzeitigkeit durch die Tempuskombinationen Plusquamperfekt/Prateritum oder Perfekt/
Prasens verdeutlicht. Die zweite Moglichkeit ist die folgende: Das Geschehen oder der
Zustand im beschriebenen Satz hat unmittelbar vor dem Tragersatz begonnen und ist
noch nicht abgeschlossen. Dann haben die beiden Teilsdtze meistens das gleiche Tempus.
Die Konjunktion kaum dass verwendet man von kurz nachdem/kurze Zeit nachdem. Beispiel:
Es horte zu regnen auf, kaum dass es begonnen hatte.

Die néchsten und letzten Konjunktionen, die Temporalsitze bilden, heiflen: sooft,
immer wenn/jedesmal wenn. Sie beantworten die Frage Wann? oder Wie oft? Sie beschreiben
iImmer ein iteratives Geschehen, das mit dem Hauptsatz meistens gleichzeitig ist. Als
Beispiel kann ich den Satz nennen: Jedesmal wenn ich vorbeigehe, bellt dieser Hund
mich an. Folglich haben die beiden Sitze gleiches Tempus, vor allem Prateritum oder
Prasens. Sooft betont die RegelmaBigkeit der Wiederholung, die durch wenn allein nicht
so eindeutig zum Ausdruck kommt. Zum Beispiel Er traf sich mit ihr, sooft sie ging.

Das sind schon alle Konjunktionen, die ich beschreiben wollte. Zusammenfassend
kann ich sagen, dass die Temporalsitze ein sehr interessanter Teil der Syntax sind und
ich konnte viel mehr iiber sie sagen. Sie wechseln unsere Aussage ab und sind sehr
notwendig im alltdglichen Leben. Deshalb ist es wert, alle darauf aufmerksam zu machen.
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Streszczenie

Miejsce odmienionego czasownika jest w zdaniu gtéwnym i1 pobocznym zasadniczo rézne.
Ro6znig si¢ one od zdan wspotrzednych, ale gramatycznie sg kompletnymi zdaniami. Trzeba uzywaé
podmiotu i orzeczenia, ale znajduja si¢ one w innych pozycjach. Wyro6znia si¢ dwie mozliwosci
budowania zdan pobocznych. Moze ono znajdowac si¢ po lub przed zdaniem gléwnym. W jezyku
niemieckim wystepuja nastepujace zdania poboczne: okolicznikowe czasu, okolicznikowe przyczyny,
a wsrod nich zdania warunkowe, okolicznikowe celu, przyzwalajace, skutkowe, pytajace, dopelieniowe,
przydawkowe oraz okolicznikowe sposobu. Ninniejszy artykul dotyczy Temporalsatz — zdania
okolicznikowego czasu, poniewaz jest bardzo interesujaca czgscig nauki o zdaniu. Jest to zdanie
poboczne, ktore podaje, kiedy rozgrywa si¢ wydarzenie ze zdania gtéwnego. Zdanie czasowe
opisuje blizej czas zdania gldownego. Buduje si¢ je z nastepujgcymi spdjnikami: jak, zanim, do,
zanim, gdy tylko, zawsze gdy, przez to, ze, tymczasem, za kazdym razem kiedy, po tym, od, od
tego czasu, skoro tylko, dopdki, zawsze gdy, skoro tylko, podczas, kiedy, jak.

Summary

The place of a conjugated verb is different in the main clause and in the subordinate
clause. They both differ from coordinate clauses but grammatically function as complete sentences.
It is necessary to use the subject and the predicate, but they occupy different positions. There
are two possibilities of constructing a subordinate clause: it can follow or precede the main
clause. In German there are the following subordinate clauses: adverbial time clauses, adverbial
clauses of reason including conditional clauses, adverbial clauses of purpose, concessive
clauses, clauses of result, interrogative clauses, objective clauses, relative clauses and adverbial
clauses of manner. The article deals with Temporalsatz — adverbial time clause. It is a subordinate
clause which informs us when the main clause event takes place. Temporalsatz describes the
tense of the main clause and is constructed with the following conjunctions: how, before, to, as
soon as, only if etc.
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Maksymilian KUPIEC

Panstwowa Wyzsza Szkota w Tarnowie

THE TALE OF THE ANCIENT STARFARER

The old man looked as if he had spent the last few months on a penal colony
world. His clothes were worn out, his beard needed cutting, and his face looked as if it
had been made of battered hide. But it wasn’t the face that made Terry start. It was his
eyes. Or the things that replaced them. The gaffer was apparently some kind of a vet —
the tissue around his bionics was crisscrossed with red and white scars of old burns. It
was a nasty view. But the implants themselves... They were crude, outdated, and cheap,
but there was something strange about them. They swirled and whirred, captivating
Terry’s own, biological eyes with terrifying, almost hypnotic power. He couldn’t help but
stare into their reddish depths which seemed to constantly change shades — it was impossible
to tell whether they were simply re-focusing or malfunctioning. The stuff Terry had popped
wasn’t helping.

‘Do you ‘ave some change?’

The old man’s voice was creaky and harsh. It sounded like a time-worn engine
dying down. His hands, arthritic and knotted like a willow boughs, were shaking and
clawing the air. If he wasn’t on something, he definitely needed to be. Terry stopped and
looked around. They were alone — it was already after midnight, and all reasonable people
had been sleeping in their houses. The less reasonable had been sleeping on the street
with empty auto-injectors still in their hands. He wanted to tell the man to get lost, but,
suddenly, he found his own voice failing him. Involuntarily, Terry looked into the oldie’s
implants. ..

‘Come, lad! I “ave story for you!’

Unconsciously, Terry nodded. What else could he do?

***k

‘How long will it take to repair the engines?’

The voice of admiral Tschevo was cold as the void outside the ship’s hull. T felt
my heart turn into a block of ice. I knew the answer but I didn’t feel brave enough to
deliver the judgment. We were as good as dead, all of us. | swallowed hard, feeling the
throbbing pressure in my temples spreading new waves of pain through my brain.
Despite the chill that hung in the air of the main technical deck, | felt my boiler suit
becoming soaked with sweat. I looked at Derreck for help but my aid wasn’t looking at
me. His gaze was glued to the grilled deck as if it had been his monthly allotment of
fresh meat. I sighed. Being the chief mechanic wasn’t always a good thing. It usually
meant you were the one to be blamed for things that did not work as they should.
| cleaned my throat.

‘Sir... The engines are alive and kicking...’

‘Is it the generator then?’

| could tell he was getting more and more annoyed by my failing to explain the
problem. His tone was becoming sharper. It already sounded like a nanomolecular blade
slicing through layered carbon fibre.
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‘No, sir. There’s nothing wrong with the ship’s systems. Our problem is of
a different sort.’

‘For the love of God, man! Spill it out!’

‘It seems that we have entered some kind of... anomaly. Magnetic anomaly.
They are rare. Very rare. We got extremely unlucky. The ship must have sailed into its
grasp when we were in cryogenic coma... The autopilot failed to recognise the threat...
And when it finally did it... It was too late. All it could do was to kill the engines and
wake us up.’

‘Can’t you restart the engines?’

| gave Derreck a murderous look. I would have words with him when this was
over. | tried to recall the lectures I had attended as part of my spaceengineering course
but I couldn’t. It was as if some kind of a black hole had sucked out all the knowledge
I’d had. But I had to try to explain. The admiral wasn’t a man you could ignore.
¢ No, sir. Our generator requires an operating force field to contain its plasma
reactions. Without them... Let’s say we would not like what would happen... And since
the force field is basically...’

‘Strongly reversed magnetic field. Do not lecture me on how my ship works.’

The admiral gritted his teeth.

‘So... there is nothing we can do?’

‘Nothing, sir. This anomaly interferes with our force field generators, rendering
them useless... We have no power reserves, and we are too far from the nearest listening
post to call for help... I'm afraid we are screwed, sir.’

The admiral nodded and left without a word. I stood there for some time, trying to buck
up. I couldn’t. I had read enough books about space-lost travelers to have a rough outline of
our current situation. And the words | had spoken to the admiral were more than adequate —
we were screwed. Without an operating generator, with dead engines, and without any
possibility to inform someone about our location... We were doomed.

* %%k

For two weeks we had been trapped in the magnetic anomaly. For two long,
restless weeks we had been stalking the decks of the ship, avoiding each other’s
company. Our supplies had ran dry, and we had been on the edge of slicing each other’s
throat just to damp our parched tongues with our comrade’s blood. But then...

***

| was standing in front of a huge window, looking into the void outside. Swirls of
space-litters were dancing all around the ship’s hull in a constant parade of rock debris
and frozen water left by comets. Oh, if only we could leave the ship and gather some of
that precious ice... Just one or two icicles would be enough... I rubbed my temples. My
head ached as if it had been smashed by a hammer. My throat was parched and sore —
| imagined that it looked like fissured soil. My bloodshot eyes were playing tricks on me
— | was seeing faces appearing amidst the debris outside. Horrifying, screaming, horned
faces of creatures that were snarling and howling at me... | knew what they were. | knew
the word. It was old, probably as old as the human race itself. Demons. They arrived to
feast upon our souls... I blinked to get rid of the image. It was just my dehydrated mind
playing with my fears. | could not yield to its attempts on my sanity.
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Suddenly I felt someone’s presence. I spun on my heel and gasped in surprise.
There, just in front of me, was a strange silhouette covered in shadows just outside the
splash of poor light coming from a single light bulb set to minimal power. | tried to scream
but I couldn’t. The only sound that left my mouth was a quiet squawk of escaping air.
| dropped to my knees, no longer able to control my own body. | would have cried if my
eyes hadn’t been dry as a desert. The strange figure came closer, cocking its head to the
left as if puzzled by my behavior. | folded my hands as if for prayer, certain that | was
facing my final moments. But it didn’t kill me.

‘Fear not, Starfarer. I am here to aid you.’

**k*

We were standing in the middle of the command deck, clustered around our guest.
He was short and sturdy. His entire body was covered with a thin, but solid-looking robe
that completely veiled his features. All we knew was that he was an alien. And he
wanted to help us. The extraterrestrial did not introduce himself, and we did not ask him
about his name. We did not care. He had brought us water and some kind of strange fruit
that tasted almost like bananas. We had devoured them in next to no time.

Now, we were watching our visitor showing the admiral a 3D map of the sector
we were in. It was far more advanced than any man-made map I had ever seen. And what’s
more important, it showed the way out of the anomaly. Apparently, there was a narrow
corridor that wasn’t affected by the magnetic field of this part of the space. | felt a weight
being lifted from my heart. We were saved. The alien bowed to the admiral and...
disappeared. There was a soft murmur of surprised voices.

‘Silence! Our honourable guest has promised to take us out of here. He is now
going to use his own vessel to push our ship into the corridor. It will allow us to raise the
force field and start the engines. We are going home, folks!’

The admiral’s words were met with cheerful howls which I gladly joined. For the first
time since our awaking from the cryogenic coma, | felt something different than fear.
| felt hope.

**k*x

The alien had been visiting us every day, bringing water and food. We had learnt
to treat him as a fully fledged member of the crew. But after nine days | noticed that
I didn’t like him. It was not that I had any particular reason for that... Quite the contrary
— all evidences were in favour of his being one of the most likeable creatures in the
whole universe. For the rest of the crew, he was almost a saint of old. But not for me.
| even refused to eat his food and drink his water. | was stalking the lowest decks of the
ship in search of rodents. | drank their blood and devoured their flesh. I was doing
everything I could so as not to be the alien’s dependant. I hated him...

**%k

‘Hey! Hey, grandpa! Wake up!’

Terry had to stop himself from hitting the old man. He wanted to hear the rest of the
story. Even if the gruff was just a figment of his drug-soaked imagination.
‘What happened next?’

The ancient man looked at him as if angry with his interrupting.

‘I killed him. I took my old, beloved laser thrower and shot the bastard dead. I burnt

a ‘uge, charred ‘ole through ‘is ‘ead. It was over.’
*k*
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| killed him. And I was right to do so — just few a days after | had killed the
wretched creature, my comrades — who for obvious reasons had named me a traitor and
excluded me from their company — died. The food — for reasons unknown — had been
poisoned. | watched my shipmates collapsing, one by one. They screamed as they were
dying — their guts were on fire, eaten from the inside by the foul poison. | prayed for
them. That was all I could do. It wasn’t long before they were all dead. I was alone.

**k*

‘Wow, wow man!’

The old man started to send shivers up and down Terry’s spine. The younger man
felt his legs trembling.

‘What are you? Am I tripping? You wouldn’t survive on a ship full of dead
people on your own! You must be a hallucination...I’m not buying anything from Lucas
anymore.... This stuff is messed up.’

‘I’m as real as you are, lad. ‘ere me out for this ain’t the end of my tale!’

**%k%*

| stood lonely in front of the very same window that had witnessed my first
meeting with the strange alien. | was feeling dizzy. Everything around seemed to be in
constant motion which was upsetting my stomach. Had it not been empty for more than
three days, | would have probably thrown up. | felt something cold and hard pressing
against my cheek. I didn’t even notice that I had collapsed. My weary eyes were looking
at familiar swirls of debris behind the thick glass pane. Again, | saw the faces. The
demons came back to finally claim my anguished soul. I didn’t care — why should 1?
Everyone else was dead and for me, death was more of a blessing than a curse. My
stomach grumbled painfully — it was the sound of a hungry animal unable to satisfy its
needs. My thoughts went out to the bodies of my fallen comrades... It wasn’t the first
time I had to drive such temptations away. But [ wouldn’t yield.

The demons laughed at me. Their jaws were wide open so | could see rows upon
rows of spiky fangs ready to bite deep into my weak flesh. They were getting closer and
closer, constantly changing shapes and colours. Yes, the demons were here to finish the
job started by our extraterrestrial visitor. But were they really demons? Something in
their changing countenances made me wonder whether I hadn’t misjudged their origins.
How could I be so blind? They weren’t demons. They were angels. Sent by whatever
god there was, those creatures were made of pure light that emanated from their celestial
bodies and filled my wrecked flesh with a new strength.

There was a sudden hum so loud that it threatened to rupture my eardrums.
| started to scream, adding my voice to this new cacophony. The deck beneath me began
to tremble as if coming apart. | braced myself, waiting for a long fall but nothing happened.
As suddenly as it had started, the noise went silent. A strange, alien thought appeared in
my mind. Following it, | got up, and, without a moment of hesitation, | started to run
towards the command deck. It wasn’t a long run, but my weakened muscles were
twitching, and my lungs were aching for air before | got there.

When | entered the room, | halted dead in my tracks. The bodies of my fallen
comrades were no longer there. Or actually they were there, but instead of lying full-
dead on the grilled deck, they were hovering in the thin air of the room as some kind of
puppets held upright by strings wielded in hands of a puppeteer. | felt the very marrow
in my bones turning into ice. Slowly, the floating corpses opened their eyes. Their pupils
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were dots of pure light similar to the one that | had seen emanating from the angels.
| blinked, and the strange luminescence disappeared. My comrades were standing on the
deck, looking around with hollow, absent eyes. I didn’t know whether I should rejoice in
their coming back from the dead, or run from their reanimated corpses before they
attack me. | had seen too many movies about zombies to feel safe or even comfortable.
That was really unsettling.

But my shipmates didn’t seem to have any hostile intents — they were moving
slowly around the command deck, touching everything as if trying to recall how all
those things worked. The reanimated corpse of the first admiral was looking carefully at
the map charting our route through the corridor. It looked almost as if knowing what to
do. For some strange reason, I felt something that resembled hope. Maybe I wasn’t
screwed at all?

**k*

‘And? What happened next? Did they find you?’

‘Damn right they did. My ship, manned by a bunch of zombies, managed to escape
the anomaly. Then [ was found by two pilgrims. They took me on their space speeder...
But they didn’t believe my story. I don’t blame them. I wouldn’t believe it either.’

‘So... If you didn’t expect me to believe your story... Why did you tell it anyway?’

‘That’s what I ‘ave forgotten about! I need some change man! Do you ‘ave some
change?’

Streszczenie

The Tale of the Ancient Starfarer to osadzona w klimatach science fiction wersja najdtuzszego
z poematéw Samuela Coleridge’a — The Rhyme of the Ancient Mariner. Jest to opowies¢ starego
cztowieka, ktory niegdys$ byt mechanikiem na statku kosmicznym. Statek, na ktorym stuzyt, utknat
w magnetycznej anomalii, zmuszajac jego oraz reszt¢ zatogi do podjecia walki 0 przetrwanie.
Kiedy zaczynali traci¢ juz nadzieje, nadeszta niespodziewana pomoc — tajemnicza, pozaziemska
istota pojawila si¢ na ich statku, przynoszac nadziej¢ na ocalenie. Wkrotce jednak podrdznicy
przekonali si¢, ze wszystko ma swojg cene, a poktadanie zaufania w kosmitach nie jest najlepszym
pomyslem. Jak naszemu bohaterowi udato si¢ przetrwac¢ tam, gdzie wszyscy inni zgingli? O tym
wlasnie jest ta opowiesc.

Summary

The Tale of the Ancient Starfarer is a science fiction version of Samuel Coleridge’s longest
poem — The Rhyme of the Ancient Mariner. It is a story of an old man who used to be a spaceship
mechanic. His vessel was caught in a magnetic anomaly, and he and his shipmates had to try
their best to survive. When they were losing their hope, they received an unexpected aid — a mysterious,
alien creature appeared on their ship, bringing salvation. But everything has its price, and they
soon learnt that they shouldn’t have trusted the alien. How did the Starfarer manage to survive
when everyone else was dead? That is what the story is about.
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ASPEKTE DER FREMDHEIT UND ANDERSHEIT IN KLAUS MANNS
NOVELLE DAS LEBEN DER SUZANNE COBIERE

In der Welt der offenen Grenzen, wo man immer anderen Kulturen begegnet,
entstanden, als eine natiirliche Konsequenz, verschiedene Einstellungen gegeniiber der
Andersheit, die in jedem Lebensbereich immer wieder zu treffen ist. Die Reaktionen auf
,,das Fremde®, also das Unbekannte, was nicht aus unserem Kreis stammt, oder ,,das
Andere* was nicht an unsere Normen angepasst wird, sind unterschiedlich. Manchmal
versucht man das Fremde zu dem Bekannten zu machen, also Klischees, Stereotypen
oder Vorurteile zu bilden. Die Einstellungen werden in der Literatur wiedergespiegelt
und die auf die Themen Fremdheit und Andersheit bezogenen literarischen Analysen
werden zum Forschungsfelder der Imagologie und Xenologie zugeordnet. Im Rahmen
der Disziplinen konzentrieren sich die Forscher auf die Bilder der anderen Kulturen und
die Reaktionen auf die Fremdheit. Die Imagologie findet aber ihren Anfang in der
Komparatistik und ist deshalb ein ausschlieBlich literaturwissenschaftliches Forschungsfeld,
und die Xenologie kann als ein allgemein geisteswissenschaftliches Fach definiert
werden (Zymner, Holter, 2013).

Klaus Mann (1906-1949) war der Sohn eines der grofiten deutschen Schriftstellers,
Thomas Manns und einer der weltbekanntesten Schriftsteller seiner Generation. Er
sympathisierte mit dem Milieu der Boheme in Berlin, Miinchen und Paris. Wie sein
Vater hatte er homosexuelle Neigungen, aber im Gegensatz zu Thomas Mann hat sich
sein Sohn offentlich zu seiner sexuellen Orientierung bekannt. 1933, als Hitler an die
Macht kam, hat Klaus Mann, wie seine ganze Familie, Deutschland verlassen und ist in
die USA umgezogen, wo er seinen langjéhrigen Lebenspartner, Thomas Quinn Curtiss,
kennenlernte. Nach dem zweiten Weltkrieg arbeitete Klaus Mann als Korrespondent der
Zeitschrift ,,Stars and Stripes”. Wihrend einer Dienstreise nach Deutschland besuchte er
die Ruinen seines bombardierten Familienhauses, das in der Kriegszeit in ein Lebensborn-
-Heim umgewandelt wurde. Nach der Riickkehr in die USA konnte Klaus Mann sich
nicht in der neuen Realitét zurechtfinden. 1949 beging K. Mann Selbstmord (Naumann, 2006).

In seinen Werken sind verschiedene Aspekte der Entfremdung und Faszination
fiir den Tod zu erkennen. Das Gefiihl, sich nicht an die Welt anpassen zu kdnnen, seine
Abhiéngigkeit von Drogen werden meistens als die Ursachen seines Selbstmordes genannt.

Das unruhige, mit der Suche nach eigener Identitét verbrachte Leben des Schriftstellers
wird in der Mehrheit seiner Werke widergespiegelt. Ein Beispiel dafiir sind auch seine
Novellen, die meisten von denen autobiografische Elemente enthalten. Die Protagonisten
erfahren die Entfremdung in vielen Aspekten. Oft begehen sie Selbstmord oder werden getétet.
Nicht anders ist der Fall von Das Leben der Suzanne Cobiere.

Die Novelle wurde 1929 geschrieben. Sie spielt am Anfang des 20. Jahrhunderts
in Frankreich, dann in den USA und auf Tahiti. Das Hauptthema der Novelle ist die Suche
nach der eigenen Identitdt, der richtigen Einstellung gegeniiber der Zivilisation als dem
das Leben der Gesellschaft gestaltenden Faktor, sowie nach der Moglichkeit der Ablehnung
der angenommenen Verhaltensregeln.
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Die Botschaft der Novelle ist die Beziehung zwischen einen Einzelnen und der
Welt, die im Gegensatz zueinander stehen. Einem Menschen, der auf die bereits gestaltete
Welt kommt, werden von auflen, durch die Erziehung Lebensweisen aufgezwungen. Der
Fremdheit eines Menschen auf der Welt wurde ein Grofteil der Werke von Emmanuel
Levinas gewidmet. Der Philosoph bezieht sich auf den Psalm 119 (,,Ich bin ein Gast auf
Erden”) und behauptet, dass jeder Mensch in jedem Ort auf der Erde als ein Fremder
lebt (Taureck, 2002). Die Protagonistin der Novelle lebt in jedem Ort wie eine Fremde.
Sie kann sich nicht an die Denk- und Gefiihlsmuster fest anpassen.

Die Annahme der geltenden, von auflen aufgezwungenen sozialen Regeln verbindet
sich mit dem Verzicht auf die eigene Freiheit. Der von Jean-Paul Sartre definierte Begriff
,Unaufrichtigkeit” (fr. mauvaise foi) bezieht sich genau auf den Verzicht auf eigene Freiheit
(Reynolds, 2006). Die Protagonistin nimmt die in jeder Gesellschaftsgruppe herrschenden
Regeln am Anfang kritiklos hin. Diese Anpassung fiihrt bei ihr zur Passivitdt gegeniiber
der fremden, von auflen kommenden Einfliissen.

Die erste Anpassung an die in der Gesellschaft herrschenden Regeln heif3t in der
Psychologie primdre Sozialisation. Die als sekunddre Sozialisation bezeichneten
Prozesse sind viel wichtiger fiir die Interpretation der Fremdheit der Protagonistin. Die
sekundire Sozialisation fiihrt zur Etablierung eigener Identitét der Einzelnen und seiner
Angehorigkeit zu den arbeit- und funktionsbedingten Gesellschaftsgruppen.

Suzanne Cobiere unterliegt den Prozessen, die als sekundére Sozialisation bezeichnet
werden konnen, fiinfmal in ihrem Leben. Zum ersten Mal wird sie als eine Fremde in die
Gesellschaft ihrer Schule eingebracht. Spéter ist jede Gesellschaft, der sie sich anschlief3t,
von den vorigen unterschiedlich. Deshalb erféahrt die Protagonistin der Fremdheit jederzeit.

Aus der sekunddren Sozialisation ergibt sich auch die subjektive Fremdheit der
Suzanne Cobiere. Sie ist fremd nicht nur, weil sie von aullen kommt. Sie ist fremd, auch weil
sie sich nicht angepasst fiihlt. Der Konflikt zwischen einzelnen Stufen der Sozialisation
resultiert in der Entstechung mehrerer ,,Gesichter” derselben Person, die alle einander
fremd sind. Die nicht zueinander passenden Elemente der Personlichkeit sind ein
Beispiel von intrapersonlicher Fremdheit, die von Sigismund Freud beschrieben wurde.
Das Uber-ich, ein Teil einer Person, der laut Freud fiir die Moral verantwortlich ist, wurde
im Fall von Protagonistin von mehreren Prozessen, die einander ausschlieBen, gestalten
(Freud, 2010). Die Erfahrungen, die fiir Suzanne Cobiere unerwiinscht sind (alle in vorherigen
Gesellschaftsgruppen gesammelten Erfahrungen) werden von ihr ins Unterbewusstsein
verdringt. Auch daraus ergibt sich ihre Intrapersonliche Fremdheit. Die verdriangten Erfahrungen,
die zum Vorschein kommen, gehdren zu der ersten Etappe ihres Lebens. Das beweist, dass
die erste Verinnerlichung der gesellschaftlichen Normen den stérksten Einfluss auf sie hatte.

Der erste Kontakt mit den gesellschaftlichen Normen gestaltet auch das Gewissen.
Was zum Vorschein kommt, obwohl es unerwiinscht ist und die Macht iiber den Einzelnen
hat, wurde als das Fremde vom franzosischen Philosophen Paul Ricoeur bezeichnet.
Laut dem Philosophen ist das Gewissen eine Kulmination der Phinomenologie der
Fremdheit. Die Passivitdt gegeniiber dem Gewissen und die absolute Macht der inneren
Stimme tiber einen Einzelnen betont die Fremdheit des Gewissens, das aber in derselben
Person existiert (Kowalska, 2003).
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Suzanne Caobiere unterliegt der Macht ihres Gewissens, obwohl es keinen direkten
Einfluss auf ihr Verhalten ausiibt. Wenn sie in einem Kiinstlerkreis einige Zeit verbringt,
hat sie den Eindruck der Sinnlosigkeit ihres Lebens. Diese Bemerkung kommt nicht von
auBen und die Eigenschaften ihres Verhaltens und ihrer Gesellschaft haben sich nicht geéndert.
Deshalb ist die plétzliche Anderung ihrer Einstellung dem Gewissen zuzuschreiben.

Alle Gesellschaftsgruppen, zu denen Suzanne Cobiere gehort, zeugen von der
intrakulturellen Fremdheit. Sie stehen im Gegensatz zueinander, sind also einander fremd.
Sie bilden separate Subkulturkreise. Die wihrend der Anderung einer Subkulturkreis
gesammelten Erfahrungen betreffen das Nicht-bekannte, wozu man sich wie zu einer
neuen Kultur neu einstellen muss.

Der nichste Aspekt der Fremdheit, der in der Novelle zu verfolgen ist, ist die
interkulturelle Fremdheit. Die betrifft die Protagonistin wahrend ihres Aufenthalts auf
Tahiti. Sie hat mit einer neuen Kultur zu tun. Es ist beachtenswert, dass Suzanne auf
Tahiti Geld verdient, indem sie fiir die Einheimischen fiir ihre Heimkultur typische
Angelegenheiten erledigt. Zum nichsten Mal werden von ihr die Elemente einer neuen
Kultur/Subkultur angenommen. Sie bereichern ihr Wissen von sich selbst, von der Welt
und von der von ihr gehassten Zivilisation.

Die Reaktion sowohl auf die inter- als auch auf die intrakulturelle Fremdheit
entspricht der Beschreibung der Fremdheit von Bernhard Waldenfels (2006). Der Philosoph
bezieht sich auf die ,,wilden Regionen” der eigenen Kultur (im Fall der Novelle sind sie
die noch nicht bekannten Subkulturkreise) und auf die Entfernung als der entscheidende
Faktor in der Abgrenzung der anderen Kultur. Das Wichtigste ist aber der Kontakt mit
dem Fremden, der zu der Aneignung der Fremdheit und zur Kenntnis von dem Nicht-
bekannten fiihrt.

Laut Bernhard Waldenfels (2006) ldsst sich die Erfahrung der Fremdheit steigern.
Die erste Stufe der Fremdheit ist allgemein zu treffen. Dazu gehdren andere Menschen,
an denen man auf der Straf3e vorbeikommt. Dann ist die intra- und interkulturelle Fremdheit
abzugrenzen. Die extreme Erfahrung der Fremdheit ist mit den Grenzphdnomenen, wie
Tod, Schlaf und Gewalt verbunden.

Der Tod der Protagonistin ist nicht nur in Bezug auf das Leben fremd. Die Fremdheit
zeigt sich durch die Anderung der Atmosphire, das plétzliche Ende der Schligerei und
die Glorifizierung der Protagonistin. Von dem Tod in einer Schlédgerei in einer zweitrangigen
Kneipe erwartet man nicht, dass ein Sterbender geheilt wird. In diesem Moment gewinnt
aber die sterbende, betriibte und gefallene Person wider den allen Sterbenden gehdrigen
Respekt. Der Tod der Suzanne war eine Kronung ihrer Ausdauer bei der Suche nach
eigener Identitit und bei dem Kampf mit der verdorbenen und destruktiven Zivilisation.

Die Novelle Das Leben der Suzanne Cobiere ist voll der Fremdheit in verschiedenen
Aspekten. Manche beziehen sich auf die Kultur und die Relation Mansch-Welt, die Anderen
auf die Gestalt der Protagonistin selbst. Die mogliche Ursache der Demonstration der
zahlreichen Aspekte der Fremdheit in der Novelle ist die personliche Erfahrung des
Autors, der in seinem Leben mit der Fremdheit viel zu tun hatte.
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Streszczenie

Niniejszy artykul pt. Aspekte der Fremdheit und Andersheit in der Klaus Manns Novelle
,,Das Leben der Susanne Cobiere* (Aspekty obcosci i innosci w noweli Klausa Manna ,,Zycie
Zuzanny Cobiere”) zawiera rezultaty analizy literaturoznawczej wymienionego w tytule utworu.
Gléwny nacisk przy analizie noweli zostat potozony na poruszone w tekscie aspekty imagologiczne
i ksenologiczne.

Nowela napisana w 1929 roku odzwierciedla przezycia autora oraz jego doswiadczenia
obcosci 1 inno$ci oraz stanowi forme rozliczenia z panujagcymi w zachodnim kregu kulturowym
normami, a nawet z cywilizacjg, ktorg postrzegat jako czynnik niszczacy jednostke. W utworze
mozna zaobserwowac¢ liczne aspekty obcosci — obcos¢ intra- i interpersonalng, problem ,,wrzucenia”
w $wiat, skutki konfliktu migdzy kilkoma osobowosciami jednostki, ktore na skutek rozbieznosci
migdzy etapami procesu socjalizacji sg od siebie odmienne w ogromnym stopniu. Wszystkie
zaprezentowane w utworze problemy maja swoje odzwierciedlenie w teoriach filozoficznych,
m.in. F. Nietzschego, Z. Freuda, P. Ricoura, E. Levinasa oraz B. Waldenfelsa, ktore rowniez
zostaly poruszone w niniejszym artykule.

Summary

Aspekte der Fremdheit und Andersheit in der Klaus Manns Novelle ,,Das Leben der
Susanne Cobiere” (Aspects of Strangeness and Otherness in Klaus Mann’s Short Story ,,Das Leben
der Susanne Cobiere”) is an article concerned with the literary analysis of the aforementioned
phenomena, with the emphasis being placed on the aspects of imagology and xenology.

The short story written in 1929 describes the author’s experiences of strangeness and
otherness. It can be understood as a form of settlement with the past and with the ethic and
social norms coming from different cultures, which, in his opinion, were factors limiting
individuals and their freedom. In the short story many aspects of strangeness and otherness are
shown, e.g. interpersonal and intrapersonal strangeness, the problem of being ,,thrown” in the
world, or the results of a conflict between multiple personalities of an individual, which result
from the opposition of the socialization’s stages. All the presented issues are portrayed in the
philosophical theories by i.a. F. Nietzsche, S. Freud, P. Ricour, E. Levinas and B. Waldenfels.
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APOFTEGMATY OJCOW PUSTYNI ]
JAKO SAKRALNO-LITERACKI DYSKURS ZE STWORCA

Wstep

Dialog cztowieka z Bogiem trwa od zarania. Jednym z najwazniejszych srodkow
tego dialogu jest jezyk, ktory pomiedzy stowem a Najwyzsza Ideg tworzy przestrzen
rozmowy. Nie jest to rozmowa funkcjonujgca jedynie w triadzie nadawca — przekaz —
odbiorca. Nie posiada ona tak jednoznacznej linearnosci ze wzgledu na podmioty,
pomiedzy jakimi si¢ odbywa. Bardziej jest poszukiwaniem anizeli wymiang informacji.
Stad jej hermeneutyczny charakter, majacy na celu odkrywanie prawdy (aletheia), ktora
nie podlega arbitralnym rozstrzygnieciom, lecz nieustannej interpretacji. Zwlaszcza
wtedy, kiedy stowo integruje si¢ z okreSlonym sposobem bycia, np. takim, jaki reprezentowali
Ojcowie Pustyni. Dla nich wypowiedZ o Najwyzszym zawsze ma moc sakralng, co znalazto
szczegblny wyraz w zbiorach Apoftegmatow, bedacych anachoretyczno-teologicznym
kobiercem spotkan z Bogiem 1 bliznim. Zawieraja one 1 odnawiajg idealy Ewangelii
w codziennym zyciu mnicha (vita monastica), wykorzystujac jezyk opowiesci, sentencji,
lakonicznej nauki czy paraboli. Jest on réznorodny i ma dynamiczny charakter,
odzwierciedlajacy osobowos$¢ takich Ojcow jak m.in. $w. Antoni, $w. Makary Egipski,
$w. Pachomiusz, $w. Jan Kasjan i $w. Ewagriusz z Pontu. Wraz z pozostatymi braémi
tworzg oni locus theologicus Pustyni, jako miejsca autentycznej wspolnoty Boga oraz
cztowieka. To w Apoftegmatach, bedacych darami mistycznego monastycyzmu, wcigz
dziata i aktualizuje si¢ rhema kai dynamis, czyli stowo rozrézniajace duchy i pobudzajace
serca oraz posiadajgce moc uleczenia.

1. Literatura a sacrum. Apoftegmaty jako przyklad realizacji sakralno-literackiego
porozumienia
W artykule pt. Stowo biblijne wobec niewyrazalnosci stownej D. Danek pisze:

Wiadomo powszechnie, Ze istnieje zawsze zalezno$¢ miedzy tym,
c 0 si¢ opisuje — 1 tym, j a k si¢ opisuje. Migdzy przedmiotem opisu —
1 sposobem opisu. Miedzy przedmiotem badan — i metodg badan. Mam
podjac¢ prébe zdania sprawy za pomocg stow — z problemu niewyrazalnosci
stownej. Wobec niewykonalnos$ci tego zadania, ktora lezy w samej naturze
rzeczy, pozostaje mi jedynie — dla opisania cho¢ czastki, i chocby
w najgrubszym, najdalej wokot sedna krazacym obrysie — trzymac si¢
dyscypliny stowa. Mam na mysli szczegdlny wybor, samoograniczenie.
Ale zarazem, w innym sensie tego okre$lenia: ,,szczegdlna dyscyplina
stowa”, mam na mysli t¢ szczeg6lng dyscypling naukowa, dziedzine badan
ludzkich dotyczaca wytworow stownych [...]. Dociekanie wewngtrznej
budowy dziet stownych, po to, aby dociec, jaki — tg budowg — niosg sens.
Badanie form, po to, aby dotrze¢ do formowanych w owych formach (bo
przeciez nie inaczej) tresci. Bo przeciez nawet a — formalno$¢ — 0 tyle,
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o ile dochodzi do jakiegokolwiek wyrazenia jej przez cztowieka, w jakimkolwiek
jego wytworze — ma zawsze forme. Nawet to, co bez zadnej miary: bez —
miar — wyrazamy poprzez miary. Sztuka stowa, nawet dazac do tego, co
poza — stowne — a wszelka sztuka stowa prawdziwie wielka takie ma
w sobie sedno — musi jednak uzywac stéw. Podobnie jak sztuka widzialnosci,
dazac do tego, co poza wszelkg widzialnoscig — musi poshugiwac si¢ tym, co
widzialne. Nawet nienazywalne — nazywamy: ,nienazywalne”. Nawet
niewyrazalne — wyrazamy jako niewyrazalne (Danek, 1986, s. 67).

W tej wypowiedzi expressis verbis zostato zaprezentowane przekonanie, ze ,,wytwory
stowne” zardwno pod wzgledem formy, jak i tresci sg ,,obrysowywane” za pomocg innych
stow. Stéw o tyle specyficznych, ze poddanych badawczej samodyscyplinie, ktore realizujg
okreslong metodg, jaka przyjat badacz. Ma on pelng swiadomos¢ nierozerwalnej wspdtzaleznosci
tego, co probuje poddac analizie, opisowi, interpretacji oraz tego, w jaki sposob, jaka
metoda dany przedmiot swoich badan chce rozpatrywac.

Przy tym napotyka réznorakie perturbacje, Krytyczne zwigzane z wieloznaczno$cig
tego, czym si¢ zajmuje. Wie, ze siegajac po srodki stowne, nieraz pozostaje bezradny
wobec zjawisk, wymykajacych si¢ jakimkolwiek okresleniom.

Nie jest to fiasko badan, a jedynie ukazanie trudnosci, wynikajace z interpretacji
czegos, co funkcjonuje w stowach, a jednoczesnie tworzy przestrzen pozastowng. Sg to
trudnosci, bez ktérych badacz nie miatby wyobrazenia o bezmiarze, niewidzialnym oraz
nienazywalnym, istniejacym w przedmiocie badan.

Podejmujac si¢ zagadnienia zwigzkéw migdzy stowem a idea, miedzy jezykiem
a jego kulturowym zapleczem, wreszcie migdzy znaczacym a sposobem (metoda) wypowiedzi
krytyczno-badawczej, interpretujacej dane zjawisko lingwistycznie, nalezy mie¢ na
uwadze wazne zastrzezenie, iz przedmiot/temat, jaki badamy, zwlaszcza jesli dotyczy on
literatury, znajduje si¢ w nieustannym procesie — in statu nascendi — interdyscyplinujgcym
si¢ W pytaniu: czym on tak naprawde¢ jest? Im wiece] wykorzystamy dziedzin oraz
srodkow do jego analizy oraz interpretacji, tym bardziej zblizymy si¢ ku jego istocie. Ku
réznorodnym aspektom, poprzez ktore funkcjonuje cos tak, a nie inaczej.

Naprzeciw tym wyzwaniom wychodzi hermeneutyka, uniwersalna metoda badawcza,
rezygnujaca z ostatecznej arbitralnosci na rzecz poszukiwan (notabene taka postawe
reprezentowal §w. Augustyn, ktorego teologia serca byla niestrudzonym poszukiwaniem
istoty Boga i $wiata, czemu daje wyraz jego dzielo pt. Parnstwo Boze). J. Grondin stwierdza:

Pojecie hermeneutyki uwaza si¢ za dzieto czasow nowozytnych. Jest
to stuszne o tyle, o ile ma si¢ przed oczami tylko tacinskg hermeneutica. Termin
ten nie jest niczym innym jak tacinskim przektadem stowa hermeneutike,
ktére wystepuje u Grekow. Spotyka si¢ go po raz pierwszy w korpusie pism
platonskich. W Politikos funkcja hermeneutike ma charakter sakralny czy
religijny. Epinomis stawia hermeneutike obok mantike lub sztuki przepowiadania
(wieszczenia), jako jeden z dwodch rodzajow wiedzy, ktéory nie moze
prowadzi¢ do sophia, poniewaz hermeneuta moze rozumie¢ tylko to, CO
wypowiedziane (to legomenon), nie wiedzac, czy jest to rdwnoczesnie
prawdziwe (alethes). Chwyta on sens tego, co wypowiedziane, niec mogac
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jednak wydoby¢ jego prawdy — jest to bowiem zasadniczo zadanie nalezace
do sophia (Grondin, 2007, s. 32).

Te formule zdecydowanie poszerza 1 wlasnie otwiera na poszukiwanie prawdy
jeden z koryfeuszy wspoétczesnej hermeneutyki — H.G. Gadamer. W swoim opus magnum,
Prawdzie i metodzie, pisze m.in.:

Hermeneutyczna sytuacja w przypadku tekstow jest taka sama jak
w przypadku dwoch rozméwcow. Teksty to trwale ustalone wyrazy zycia,
ktore podlegaja rozumieniu, a to oznacza, ze tylko przez jednego z partnerow,
interpretatora, moze w ogole dojs¢ do glosu drugi partner rozmowy
hermeneutycznej, tekst. Tylko dzigki niemu znaki pisma przemieniajg si¢
na powrot w sens. Wszelako w tej przemianie rozumienia dochodzi do glosu
sama rzecz, o ktorej tekst traktuje. Podobnie jak w rzeczywiste] rozmowie
tym, co wigze partneréw, tu interpretatora z tekstem, jest wspolna rzecz.
Tak jak tlumacz posredniczacy w rozmowie umozliwia porozumienie
tylko dzigki temu, ze bierze udzial w omawianiu danej sprawy, tak tez
w przypadku tekstu niezbe¢dne jest zatozenie, Ze interpretator uczestniczy
w sensie tekstu (Gadamer, 1993, s. 356).

Na ,,rozmowe hermeneutyczng” sktadajg si¢ trzy czynniki: dialog pomigdzy tekstem
a jego interpretatorem; proces rozumienia odnoszacy si¢ do rzeczy, o ktdrej mowi tekst;
jezykowo-mentalna obecno$¢ interpretatora w tworzacym si¢ sensie tekstu. Ten
hermeneutyczny trojkat, gdzie kazdy czynnik wptywa na pozostate, ma na celu odkrywanie
prawdy (aletheia), dla ktorej ,,jezyk to uniwersalne medium” (Gadamer, 1993, s. 357).

Jednak w sytuacji, kiedy mamy do czynienia z tekstem sakralnym, interpretator
musi uwzgledni¢ w swoich odczytaniach, funkcjonujacy w kazdym wyrazeniu czynnik
nadprzyrodzony, jaki nie tylko przekracza dotychczasowe zakresy sensu, ale otwiera je
na to, co niewyrazalne.

Jak uktadajg si¢ relacje pomigedzy Stowem Boga, istniejgcym w okreslonym
kontekscie historyczno-kulturowym a jego interpretacyjnym objawieniem przez egzegetow?
W jaki sposob sztuka stowa o charakterze sakralnym ksztaltuje nasza tradycje rozumienia,
kiedy ,,ludzkie nieograniczone pragnienie poznania jest jak najscislej zwigzane z ograniczong
zdolnos$cig do osiggnigcia poznania™? (Lonergan, 1988, s. 109)

Czy wyraz ,,sakralny” oznacza wylacznie przestrzen religijng, czy tez ,,Swicto$¢”
kazdego aktu wypowiedzi?

K. Dybciak tak pisze o samej istocie zagadnienia ,,literatura a religia”:

Religi¢ 1 literatur¢ od zawsze taczylo podobienstwo dziatalno$ci
tekstotworczej, postugiwania si¢ mowa. W obu tych dziedzinach aktywnos$ci
gatunku ludzkiego jezykowa komunikacja jest nie tylko przekazywaniem
informacji, lecz rowniez kreacjg nadrzeczywistosci, ekspresja, odkrywaniem
wartosci, poznawaniem najglebszych prawd niedostgpnych naukowo,
nawigzywaniem kontaktu z transcendencja.
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Pojawienie si¢ jezykow naturalnych bywa uwazane za poczatek
swoiscie ludzkiego bytowania, sacrum zas jest konstytutywnym elementem
swiadomosci czlowieka w calej historii. Religijna ludzko$¢ wyraza w sztuce
stowa roznorodne relacje ze sferg §wigtosci: niepokoj metafizyczny, lek
przed Nieznanym 1 radykalnie Innym, rado$¢ wiary, wdzieczno$¢ za obdarowanie
Laska, przezycia mistyczne (Dybciak, 2005, s. 9).

Literatura (sztuka stowa) oraz sacrum (przezycie metafizycznych doswiadczen,
Transcendencja) sa atrybutywnymi sktadnikami religijnosci, poprzez jakie religijno$¢
wyraza si¢, nabywa wlasnej tozsamosci oraz komunikuje ze sobg to, co ziemskie z tym,
co boskie.

Szczegolnym przykladem realizacji takiego sakralno-literackiego porozumienia
sg apoftegamaty, tworzone przez Ojcow Pustyni. Jak informuje M. Schneider:

Ojcowie Pustyni, jak nazywa si¢ ich od poczatku V wieku, wywodza
si¢ z ruchu anachoretycznego, ktory w owych czasach rozprzestrzenit si¢
w calej Azji Mniejszej 1 byl ruchem masowym obejmujacym wszystkie
kraje, warstwy spoteczne i stany... Wlasnie Palladiusz zwraca uwage
z pelnym zachwytem w Historia Lausiaca na fakt, ze podbit on caty §wiat! [...]
Wczesnochrzescijanski ruch monastyczny zarowno w swej anachoretyczne;,
jak 1 cenobitycznej formie ma swojg kolebke w Egipcie (Tabennesi w Gornej
Dolinie Nilu, Sketis i Nitria na Pustyni Zachodniej). Ruch monastyczny
rozprzestrzenil si¢ na calag Azje Mniejsza, przez Synaj, Palestyng, Syrie
I Mezopotamig, az w koncu ogarnat rowniez Zachod (Schneider, 1994, s. 10).

Powstaje nie tylko nowy religijny ruch odnawiajacy ideaty Ewangelii w codziennym
zyciu, ale takze nowe sposoby wyrazu vita monastica poprzez swoisty jezyk opowiesci,
roznorodny, gdyz odpowiadajacy 1 charakteryzujacy osobowos¢ danego mnicha, a jednoczes$nie
tworzacy locus theologicus Pustyni jako miejsca autentycznej wspolnoty Boga i cztowieka.

Stosuje si¢ w apoftegmatach dychotomiczng tradycj¢ narratywng, wykorzystang
w Nowym Testamencie (Jasnos, 2007, s. 99-102), podziclong na przekaz dotyczacy
stow danego Ojca oraz przekaz narracyjny dotyczacy czyndw i wydarzen z nim zwigzanych.
Czesto te przekazy wspotistniejg ze soba, przeplataja si¢, stanowiac integralng catos¢.

J.C. Guy wyrdznia pie¢ podstawowych typoéw apoftegmatdw:

1. Typ doskonatly podaje stowo starca poprzedzone pytaniem ucznia, ktore moga
powr6ci¢ w drugiej wymianie. Pytanie moze zosta¢ jednak zagubione;
woweczas sentencja krazy oddzielnie, samoistnie.

Mozna znalez¢ rowniez resztki zbiorowych nauk.

Niewielkie teksty biograficzne, majace wartos¢ przyktadu.

Mogg si¢ one przeksztatci¢ w diugie, szczegdtowe opowiadanie, na ogdt pozniejsze.
Zapozyczenia z innych literatur (Guy, 1999, s. 390-391).

To wlasnie w Apoftegmatach nalezy szuka¢ zrodet literatury parenetycznej tak
popularnej w catej Europie od wiekdéw $rednich. Poza tym ,,daty one poczatek nowemu,
swietnemu gatunkowi literackiemu, bliskiemu §wiatu przypowiesci i madrosci ludowe;j”
(Brown, 1991, s. 121).

HICNYREN
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2. Apoftegmaty jako utwory literackie

Sam apoftegmat (gr. apophtegma) jako pewien rodzaj anegdoty, powiedzenia
adekwatnego do sytuacji, najczesciej funkcjonujacy w formie celnej sentencji, stat si¢
waznym atrybutem monastycznej egzystencji.

Obok oralnych, pouczajacych opowie$ci o wydarzeniach, dotyczacych zycia
mnichow, Sentencje Ojcoéw zostaly utrwalone w piSmie w tzw. zbiorze Apoftegmatow Ojcow
Pustyni (Apophthegmata Patrum) w jezykach: greckim, facinskim, syryjskim, koptyjskim,
ormianskim i etiopskim (Harmless, 2009, s. 23).

Sporzadzano bowiem zbiory rekopisow kazdego klasztoru, Gerontikon, Paterikon
(dotyczacy starcow, ojcow), ktore albo miaty charakter anonimowy, albo byty cytowane
przez stynnych mnichéw, np. Praktikos Ewagriusza z Pontu czy Kasjana oraz Asketikon
VI Izajasza z Gazy.

Z czasem powstawaly wypisy 1 kompilacje, kolekcjonujace apoftegmaty z réznych
osrodkow monastycznych, ktore uktadano najczesciej w porzadku alfabetycznym.

Ks. M. Starowieyski dokonal, ze wzgledu na geneze oraz petiacg rolg, podziatu
apoftegmatow na laickie ($wieckie) oraz religijne, ktéore mialy funkcje wybitnie
ewangelizacyjne w srodowisku duchownych, gdzie powstawaty.

Apoftegmaty w literaturze niechrzescijanskie;j:

1. Byly wykorzystywane juz u poczatkow kultury greckiej.

2. Miaty charakter pouczajacy, pedagogiczny i zabawowy.

3. Sentencja, wypowiedz, wyglaszanie jakiej$ prawdy musiato od razu trafiaé
w sedno sprawy, a zatem bylo krétkie, | ak onic z n e, cigte, anegdotyczne,
dowcipne, skuteczne.

Posiadaty forme krotkiego dialogu: ,,zapytat... odpowiedzial™.

Czesto wystepowaty wplecione w jaki§ dluzszy utwoér, np. pojawiaja si¢
w Hellenikach Ksenofonta, stanowig tez osobne zbiory, np. Apophtegmata
Lakonika Ps. Plutarcha.

6. Arystoteles w swojej Retoryce wyroznit w nich, jako osobnym gatunku literackim,
nastepujace typy: lakonika — apoftegmaty zwigzle oraz asteia — apoftegmaty
dowcipne.

7. Poszczegolne szkoty filozoficzne antyku wypracowaty dla promocji wiasnych
pogladow swoje charakterystyczne apoftegmaty, np. niezbedna obecnosé
kynika w pracach cynikow (Starowieyski, 2004, s. 94-96).

Dywersyfikacja tresciowa apoftegmatow w okresie hellenistycznym spowodowata,
ze okreslone grupy myslicieli, tudziez politykdéw, traktowaty je instrumentalnie, jako
,ulotki dydaktyczne”, ktére bezposrednio 1 szybko trafiaty w rece odbiorcow.

Zupetnie inaczej rola apoftegmatéw wygladata we wspolnotach chrzescijanskich,
0 czym stanowczo pisze ks. Starowieyski, stwierdzajac ze ,,apoftegmaty poganskie jako
gatunek literacki wywarty minimalny wptyw na powstanie apoftegmatow Ojcow Pustyni
iich zbioréw” (Ibidem).

Srodowisko monastyczne dokonato sakralnej nobilitacji tego ,.krotochwilnego”
dotad gatunku, nadajagc mu wymiar autentycznej komunikacji catego stworzenia z tym,
co nadprzyrodzone. Co wigcej, samo stowo ,,apoftegmat” zleksykalizowato si¢ do tego
stopnia, ze przez rzesze nie tylko chrzeécijan jest ono kojarzone z tym, co $wigte, bogobojne,
ascetyczne.

o B
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3. Apoftegmaty Ojcow Pustyni jako sakralno-literacki dyskurs ze Stworca

Apoftegmaty Ojcow Pustyni:

1. Powstaty jako logiczny wytwor ruchu monastycznego.

2. Byty one odzwierciedleniem zycia wspdlnoty duchowej, funkcjonujacej
wedhug Scisle przestrzeganych regut (np. ,,Reguty” §w. Pachomiusza).

3. Byly one odzwierciedleniem zycia pustelnikow, ktdrzy czy to z racji
czysto materialnych, czy to poprzez przezywanie wspdlnej sobotnio-
-niedzielnej eucharystii kontaktowali si¢ z innymi.

4, Zawieraly nauki Ojca, do ktérego po rade przychodzili mtodsi mnisi,
anawet ze wzgledu na jego duchowy prestiz, poszukujacy Boga pielgrzymi.

5. To whasnie Ojciec (Abba), nie rozstajacy sie z Pismem Swietym, umiejacy
na pami¢¢ wiele fragmentéw, a szczegolnie Ksiege Psalmow, byt
fundamentem/opoka catego zycia pustelniczego. Odznaczat sie
madroscig, do§wiadczeniem, charyzmatem, taska Bozg, do niego po
rade udawali si¢ inni bracia oraz wierni.

6. On stat si¢ centralng postacig apoftegmatow. Relacji mistrz duchowy —
uczen, kims, kto uzycza swojemu duchowemu synowi prawd, jakie
sam otrzymat od mitosiernego Boga. Dlatego wiele apoftegmatow otwiera
znamienne zdanie: ,,Abba, powiedz stowo, abym zostat zbawiony”.

7. Stowo w apoftegmatach jest bezposrednim darem Boga (L0gos),
pehi nie tylko funkcje posredniczacg pomiedzy Stworcg a stworzeniem,
ale samo jest zyciem wiecznym, Zyciem na ktdre uczen/shuchacz
powinien si¢ otworzy¢, powinien si¢ przemienic¢ (metanoia) wewngtrznie,
aby mogto ono spehi¢ swojg odkupicielskg i ozywcza moc.

8. A zatem centralne miejsce apoftegmatu zajmuje Stowo Pana, ktoérego
tre$¢ nalezy nieprzerwanie rozwazac, nosi¢ w sobie, dzieli¢ si¢ Nim
Z innymi.

9. Ojciec opowiada uczniom o okolicznosciach, w jakich przenikneta
go obecno$¢ Stowa, o cudach i nadzwyczajnych wydarzeniach
towarzyszacych wypowiedzeniu Stowa, tworzy szczego6lng narracje,
ktora ma krzepi¢ i wzmacnia¢ dusze (Starowieyski, 2004, s. 94-96).

Apoftegmaty jako gatunek literacki majg struktur¢ dynamiczng, otwarta, cechujaca
si¢ fragmentaryczno$cig oraz rdznorodnoscia stylistyczng. Jest to wynikiem bogactwa
duchowego i osobowosciowego Swietych Starcow, ktorych madroéé zawarta w sentencjach
oraz codziennych doswiadczeniach zyciowych reprezentuja.

Ks. Starowieyski konkluduje:

Apoftegmaty stanowiag zupetlnie odrebny gatunek literacki. Sg to
utwory majace na celu pomoc cztowiekowi na drodze do zbawienia. Nie
jest to wiec cel intelektualny, ale czysto praktyczny. Sa one wynikiem nie
tyle przemyslen, co do§wiadczen duchowych i przemodlen.

Zawieraja mysli, stowa wyrwane z kontekstu zycia pustelnika — te,
ktore on albo zbierajacy stlowa uwazali za najwazniejsze, stad ich
fragmentaryczno$¢. Stanowig flasch w zycie duchowe bardzo réznorodnych
mnichéw. Sg bardzo subiektywne, odnoszace si¢ do potrzeb pojedynczych
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ludzi (...) od intelektualistow do prostych fellachow. Sg bardzo zr6znicowane:
typowe apoftegmaty, sentencje, opowiadania budujace, fragmenty dziet
ascetycznych, homilii, itd., a pochodzg z okresu okoto stu lat (potowa IV
do potowy V wieku). Zazwyczaj nie poddano ich Zadnej obrobcee, cho¢ byty
takie apoftegmaty 1 zbiory, ktore jej podlegaty; znajduja si¢ zazwyczaj
w stanie surowym. Sg one ponadto programowo nieliterackie (Ibidem, s. 115).

Ow synkretyzm jezykowo-mentalny oraz gatunkowy sprawia, ze przedstawione
w nich sentencje oraz wydarzenia sg wcigz aktualne, atrakcyjne pod wzgledem formy
dla wspodtczesnego czytelnika, funkcjonujacego przeciez w swiecie przekazu fragmentarycznego,
klatkowego i ekspresywnego. Tempo cywilizacyjno-kulturowych przemian cytatyzuje
komunikacje¢, czyniac z niej bardziej produkt niz troskg o porozumienie.

Jednak przez t¢ ,,programowo nieliterackg” forme apoftegmatow, przemawia do
nas przede wszystkim jak najbardziej autentyczna tres¢, zawierajaca duchowe perturbacje
dawnych Ojcow, ktére wcigz pozostaja zywe poprzez swoj ogolnoludzki charakter
doswiadczen tych, co w kontemplacji, czuwaniu i1 codziennym trudzie odkrywali Boga.

Tutaj, pomigdzy samym jezykiem a ideg tego, co Nadprzyrodzone, dokonuje si¢
organiczna interakcja praksis zycia z zawartym w nim duchowym wymiarem. Apoftegmaty
ukazujg apogeum tego transgresyjnego zjawiska, kiedy Stowo, postawa, gest Ojca, stanowily
jednoczesnie bezposrednie otwarcie si¢ na Transcendencje. W ten sposob praktyka doczesnosci,
trud 1 praca poprzez kontemplacj¢ 1 modlitwe, nabieraty charakteru mistycznego, wigcej
stawaty si¢ aktem mistycznym.

Apoftegmaty sa zatem zbiorem zawierajagcym oryginalny wzor postgpowania
1 zachowania sig, tu 1 teraz, w ziemskiej doczesnosci, jaki wiedzie do Krélestwa Niebieskiego.
W Prologu do Ksiegi o ascezie Swietych Ojcéw do tomu Gerontikon, czytamy:

W tej ksiedze jest mezna asceza, godny podziwu sposob zycia
1 stowa §wigtych 1 blogostawionych ojcéw; a to dla zachety, pouczenia
1 przyktadu tym, ktorzy postanowili przyswoi¢ sobie niebianski sposob
zycia i pragng i8¢ drogg wiodacg do Krolestwa Niebieskiego (Apoftegmaty
Ojcow Pustyni, 1994, s. 131).

Jest to zatem ksiega zasad, norm, ale roéwniez inspiracji dla takiego, a nie innego
postepowania w zyciu, aksjologizujaca kazdy gest, slowo, sposob reagowania na
okreslong sytuacje, gdzie jedynym celem jest zblizenie si¢ do Boga.

Moralnymi autorytetami, a jednocze$nie autentycznymi rzecznikami postawy
catkowicie zawierzajacej Bogu s ci, ktorzy w mnisiej wspolnocie otrzymali zaszczytne
miano Abba (Ojciec) — ten, ktory zawsze pomoze, ten, ktory wskaze drogg, ten, ktory
stowem wydobywa potrzebujacego z upadku, ten, ktory zacheca do wytrwalosci
w drodze do Pana, promieniujac wlasnym przyktadem:

Ot6z nalezy wiedzie¢, ze §wigci ojcowie, ktorzy sie stali krzewicielami
1 nauczycielami tego zycia monastycznego, zaptongwszy raz na zawsze
Swigtg, niebianska miloscig 1 majac za nic to wszystko, co wsrod ludzi
uchodzi za dobre 1 cenne, starali si¢ przede wszystkim o to, by nic nie robi¢
dla pokazu (Ibidem).
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Kluczem do rozwoju duchowego jest ewangeliczna troska o blizniego, naturalny
odruch altruizmu, naturalne skierowanie mysli oraz czynu na dobro innego, a nie swoje.
Odpowiedzialnos¢ za drugiego ma znaczenie fundamentalne dla prawdy zycia
wewnetrznego, w jakiej spotykamy Chrystusa:

ABBA SWIETY ANTONI WIELKI

9(9). Powiedzial takze: ,,0d blizniego jest zycie lub smier¢. Bo jezeli pozyskaliSmy
brata, Boga pozyskali$my; ale jezeli zgorszyliSmy brata, zgrzeszylismy przeciw Chrystusowi”
(Ibidem, s. 138).

Czesto przyjmuje ona posta¢ niepozornego zachowania si¢, skromnos$ci, aby
wzmacnia¢ siebie oraz innych w powszednio$ci zwigzanej z codziennym zyciem, aby
Nie zatraci¢ obecnos$ci powierzonej Stworcy w pokusach i stabosciach woli oraz ciata:

ABBA ZENON

2(236). Opowiadano o abba Zenonie, ze z poczatku nie chciat przyjmowac nic od
nikogo. Wigc ci, ktorzy mu co$ przynosili, odchodzili smutni, poniewaz nie przyjat; inni
za$ przychodzili, zeby co$ od niego dostac, jako od wielkiego starca, a on im nie miat co
da¢, i takze odchodzili smutni. Wtedy rzekt starzec: ,,Co mam robi¢? Bo i tym, co
przynosza, i tym, co chcg czegos, sprawiam przykros¢. Korzystniej bedzie tak robi¢: co
mi kto przyniesie, przyjm¢ 1 dam to temu, kto by o co$ prosil”. Tak zrobit, 1 odtad 1 sam
miat spokoj, i wszyscy byli zadowoleni (Ibidem, s. 222).

Nade wszystko za§ mitos¢ ewangeliczna wyraza si¢ w stosunku do wrogdéw, do
tych ktérzy nas skrzywdzili albo ograbili. Jej Zrdédlem jest asceza pustelnika, ktory poza
catkowitym oddaniem si¢ Panu Zadnego z ziemskich dobr nie potrzebuje:

ABBA MAKARY EGIPCJANIN

18(471). Ten sam abba Makary, kiedy byt w Egipcie, wracajac zastat cztowieka,
ktory kradt wlasnie rzeczy z jego celi: a miat 6w zlodziej osta. Starzec wigc udat przed
nim przechodnia, pomdgl mu obtadowac osta 1 najspokojniej go odprawit. Bo méwit sobie:
Nic nie przyniesliSmy na ten swiat, wigc oczywiscie i wynies¢ nic nie mozemy, Pan daf,
Jjak On zechcial, tak sig stato: niech Pan bedzie we wszystkim blogostawiony (Ibidem, s. 317).

Sens tych apoftegmatow, obok literalnego, czyli opisu wydarzenia oraz postawy
Swietych Ojcow, zawiera rdwniez sens paraboliczny, przypowiesci obrazujacej ewangeliczna
nauke na konkretnych przyktadach. Nauke, bedaca wzorem zachowania si¢ nie w jakiej$
abstrakcyjnej czy wydumanej sytuacji, ale w sytuacji wzigtej z samego zycia. Nauke,
w jaka czesto wplecione sg zwroty albo z samej Ewangelii, albo z Listow Apostolskich.

Na przyktad abba Makary cytuje wersety Pierwszego Listu $w. Pawla do Tymoteusza,
ktory znajduje si¢ w wiele znaczacym fragmencie:

6 ° Wielkim za$ zyskiem jest pobozno$¢ wraz z poprzestawaniem na tym,
co wystarczy. ’ Nic bowiem nie przyniesliémy na ten $wiat; nic tez nie
mozemy z niego wynies¢. ° Majac natomiast zywno$é i odzienie, i dach
nad glowsa, badzmy z tego zadowoleni! (§w. Pawel, Poznan — \Warszawa, s. 1350).
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Swieci Ojcowie bardzo wiele opowiesci, sentencji, skutecznych rad poswigcaja
walce ze zlymi, grzesznymi myslami (logismoi), majgcymi destrukcyjny wplyw
zardwno na zycie indywidualne oraz we wspdlnocie. Sg to nie znajagce umiaru ani granic
obsesje (podszepty demona), dotyczace nieczystosci, pozadania, pragnienia, ale takze
watpliwosci w sens poswigcenia albo niewiara w drogg, jaka si¢ wybralo, ktore pustosza
dusze, mamig umyst grzesznymi wyobrazeniami, doprowadzajac do chaosu i zatracenia.

Nalezy si¢ ich szczegdlnie mocno wystrzega¢, poniewaz sa one podstgpne,
zarazliwe 1 obezwladniajace — najskuteczniejsza walka z nimi jest modlitwa, surowe
przestrzeganie cnét, osiggniecie stanu beznamigtnosci (apatheia), kontemplacja obecnosSci
Boga w kazdym przejawie zycia, do ktérego najskuteczniej wiedzie praktyka ascezy.

ABBA SWIETY ANTONI WIELKI

1(1). Swicty abba Antoni mieszkal na pustyni, popadl raz
w zniechgcenie 1 wielkg ciemnos¢ wewnetrzng. 1 powiedzial do Boga:
,Panie, chce si¢ zbawié, ale mi mysli nie pozwalajg: co mam robi¢ w tym
utrapieniu? Jak si¢ zbawic¢?”. 1 chwile potem, wyszedlszy na zewnatrz,
zobaczytl Antoni kogo§ podobnego do siebie, kto siedzial i pracowatl,
potem wstawat od pracy i modlit si¢, a potem znowu siadat i plott line,
1 znow wstawal do modlitwy. A byt to aniot Panski, wystany po to, by go
pouczy¢ 1 umocni¢. I ustyszat Antoni glos aniota: ,, Tak rob, a bedziesz
zbawiony”. Gdy to ustyszat odczut wielkg rados$¢ 1 ufnos¢; a robigc tak,
osiagnat zbawienie (Apoftegmaty Ojcow Pustyni, 1994, s. 136-137).

Dopiero sam doswiadczony przez demona zwatpienia i niemocy, $w. Antoni,
uzyskawszy rade od samego Boga (poprzez posrednictwo aniota), ktérg mozna zamknac
w stynnej formule ora et labora, prostej, ale jakze skutecznej w walce ze ztem, zostaje
powiernikiem innych, troskliwym Ojcem, wskazujacym im wtasciwg droge postgpowania.

ABBA SWIETY ANTONI WIELKI
3(3). Kto$ pytat abba Antoniego: ,,Czego powinienem przestrzegac,
aby podoba¢ si¢ Bogu?” Starzec mu odpowiedziat: ,,Przestrzegaj tych moich
nakazow: dokadkolwiek pojdziesz, zawsze miej Boga przed oczami; cokolwiek
robisz czy mowisz, opieraj to na Pismie Swietym; a gdziekolwiek raz juz
zamieszkasz, nie odchodz stamtad tatwo. Tych trzech rzeczy przestrzegaj,
a bedziesz zbawiony” (Ibidem, s. 137).

Wydaje sie, ze apoftegmaty, bedace whasciwie ksiggami madrosciowymi, stanowig
uniwersalny przyktad dialogu/dyskursu cztowieka z Bogiem.

Tutaj niewyrazalnego, dotykaja teksty bezposrednio opisujace konkretne postaci,
sytuacje oraz zmagania duchowe z wlasnymi stabo$ciami.

Sa to zbiory zawierajace w sobie prawde dziedzictwa chrzescijanskiego, oparte
na doswiadczeniu mistycznym Ojcdéw Pustyni, przekazujace potomnym ten rodzaj
zycia, ktory z tego, co osobowe czyni wymiar obecnosci ponadosobowe;j. Albowiem, jak
picknie konstatuje O. Clement w rozwazaniach dotyczacych ideatu zycia monastycznego:
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Czlowiek, ktory osigga wolno$¢ wewnetrzng, gdy zadze odchodza,
a ich dynamizm przemienia si¢ w mito$¢, uczestniczke czystej, petlnej ,,pasji
mitosci” Bozej. Wowczas taki cztowiek przyobleka si¢ w Boza §wiattosc.
W tej $wiattosci, ktorej zrédto jest catkowicie rozne, dalekie od poruszen
zamystow, postrzega on swoje ,,serce —umyst’ jako podobne do wewngtrznego
nieba z jego kolorem szafiru. Oto bowiem rozciagga si¢ przed nim giebia
niosgca §wiattos¢, a $cislej: przejrzystos¢ na chwale Boza. Lazur wewnetrzny
okazuje si¢ znakiem tego, ze cztowiek duchowy miesci w sobie §wiat.
Zstapienie w glebie serca — mowig asceci — jest niczym wstepowanie na
gore Synaj, gdzie Bog objawit siebie Mojzeszowi (Clement, 2014, s. 138).

To wlasnie o Mojzeszu 1 jego spotkaniu z Bogiem, tak napisal jeden z Ojcow
kapadockich, Grzegorz z Nyssy:

Stowa te pouczaja Mojzesza, ze Bostwo z natury swej jest nieograniczone,
nie ogarniaja Go zadne granice [...]. Rzeczywiste widzenie Boga polega na
tym, ze pragnienie ogladania Go nigdy nie zostaje zaspokojone (Grzegorz
z Nyssy, 20009, s. 83).

I owo ,,nigdy nie osiggajgce przesytu pragnienie” (Ibidem) jest implicite wciaz
obecne w Ksiggach Swietych Starcow.

Podsumowanie

Apoftegmaty Ojcow Pustyni (tac. apophtegmata lub sententiae patrum, verba lub
dicta seniorum) stanowig bardzo wazne $§wiadectwo o zyciu codziennym anachotetow,
ich madrosci, dziataniu oraz poszukiwaniu Boga posrdd piaskéw pustyni, ktora wbrew
swojej nazwie, okazuje si¢ nie by¢ pusta, gdyz jako locus theologicus, staje si¢ ona
przestrzenig spotkania oraz dialogu Boga i cztowieka (pustelnika).

Apoftegmaty, stanowigc zbidr sentencji oraz budujacych przyktadow z zycia
znanych mnichow 1 ascetéw, przypominaja, ze porozumienie/komunikacja pomiedzy
cztowiekiem a Stworcg bylo 1 jest mozliwe.

Apoftegmaty Ojcow Pustyni maja bez watpliwosci pouczajacy charakter (pokazuja,
jak zboznie zy¢), ale tez rownolegle sa one przykladem powszedniego konwersowania
z Transcendencja servi Dei.

Streszczenie

Dialog cztowieka z Bogiem trwa od zarania dziejow. Jednym z najwazniejszych srodkow
tego dialogu jest jezyk, ktory pomiedzy stowem a Najwyzsza Ideg tworzy przestrzen rozmowy.
Dla Ojcow Pustymi wypowiedZ o Bogu zawsze ma moc sakralna, co znalazto szczegolny wyraz
w Apoftegmatach. Apoftegmaty zawieraja i odnawiaja ideaty Ewangelii w codziennym zyciu
mnicha (vita monastica), wykorzystujac jezyk opowiesci, sentencji, lakonicznej nauki czy paraboli.
Jezyk ten jest réznorodny i ma dynamiczny charakter, odzwierciedlajacy osobowos¢ takich Ojcow
jak m.in. $w. Antoni, $w. Makary Egipski, $w. Pachomiusz, $w. Jan Kasjan, $§w. Ewagriusz z Pontu.
Ojcowie Pustyni tworza locus theologicus pustyni jako miejsca autentycznej wspolnoty Boga
i cztowieka. W apoftegmatach dziata i aktualizuje si¢ rhema kai dynamis, czyli stowo pobudzajace
serca oraz posiadajace moc uleczenia.
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Summary

The dialogue between man and God lasts from the beginning of time. One of the most
important means of that dialogue is the language that creates a space of conversation between the
word and the Supreme idea. To the Desert Fathers a statement about God always has the power
of the sacred, which found its expression in the Apophthegmata Patrum. The Apophthegmata
contain and renew the ideals of the Gospel in monk’s everyday life (vita monastica ), using the
language of the story, a laconic proverb or a parable. This language is diverse and has a dynamic
character, reflecting the personality of the Fathers such as, among others, St. Anthony, St.
Macarius of Egypt, St. Pachomius, St. John Cassian, St. Evagrius of Pontus. The Desert Fathers
formed locus theologicus of the desert as a place of authentic communion between God and man. In
Apophthegmata Patrum the rhema kai dynamis works, which is the word that stimulates the
heart and has the power to heal.
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